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Jaskółki przedwyborcze
Czyn Piłsudskiego, bez względu na to jak 

8c się z punktu widzenia legalności ocenia, 
podjałał jak Wstrząs spowodowany prądem 
.elektrycznym.

Pod wpływem prądu elektrycznego trwa­
łe nawet związki chemiczne rozkładają się, 
itWorzą się nowe, następuje przesunięcie się 
części składowych i nowe ugrupowanie. Ta­
kie działanie silnego fermentu widocznem 
jest od dwóch tygodni w calem państwie, w 
jego reprezentacji parlamentarnej, w stosun 
kach stronnictw do siebie i w łonie stron­
nictw samych.

Czyn Piłsudskiego podziałał — jak Fran­
cuzi mówią — jak gdyby coup dc massue, 
uderzenie maczugą; ogłuszył w pierwszej 
chwili, ale zmusił następnie do zastanowie­
nia się co do przyczyn i co do skutków lego 
czynu, a głębiej myślące umysły do zastano­
wienia się nad niebezpieczeńlwami, które 
zagrażają państwu, nietylko od sąsiadów ze­
wnętrznych, ale — z powodu zwłaszcza do­
tychczasowej taktyki prawicowych rządów 
— także i w stosunkach wewnętrznych,

Z kwestji polit yki wewnętrznej najbar­
dziej na czoło wysuwają się sprawy gospo­
darczo-finansowe, kwestja mniejszości i spra 
wy społeczne (reforma rolna, stosunek d® 
komunizmu itd.)

Nie ulega wątpliwości, że, czy Sejm obe­
cny będzie wcześniej, czy później rozwiąza­
ny, wybory najbliższe przyczynią się do li­
czebnego wzmocnienia się stronnictw le wico 
wych, a w każdym razie ich ideologji.

Weźmy kwestję mniejszości. Widzimy co 
do niej ze strony stronnictw prawicowych 
mniej lub więcej- cyniczną brutalność, a ze 
strony lewicy, w szczególności P. P. S., W y­
zwolenia i partji Thugutta, w teorji pięknie 
brzmiące hasła o sprawiedliwości, autonomji 
itd,, w praktyce jednak dawały się te stron­
nictwa lewicowe chętnie przegłosowywać 
przez prawicę, zadawalając się piatoniczne - 
mi rezolucjami na zjazdach i w gazetach, jak 
długo się było w opozycji, a półśrodkami 
lub platon:’czn< mi pocieszeniami a la Thu- 
gut, gdy się było w rządzie.

Ta taktyka dwoista czy też dwulicowa nie 
da się obecnie utrzymać, z chwila, gdy wa­
hadło zegara państwowego poszło tak dale­
ko na lewo.

Tak P. P S, jak i Wyzwolenie, a przede- 
Wszystkiem Piłsudski, okazać muszą w szcze 
jgólnosci wobec mniejszości żydowskiej, że 
zdają sobie spraw,-, i± dalej nie będzie moż­
na w dotychczasowy sposób z naruszeniem 
konstytucji i wszelkiej sprawiedliwości i przy 
jpoinocy środków „policji demokratycznej" 
przechodzić do porządku dziennego nad żą- 
[daniami ludności żydowskiej. Przecież część 
ach nawet rząd prawicowy w osobach St. 
Grabskiego oraz Witosa uznał za usprawie­
dliwione, a de facto stanowią one małą tylko 
Część uprawnień przysługujących na podsta 
JlWie konstytucji i traktatu wersalskiego 

O ile chodzi o sposób, jak zareagują stron 
bictwa przy zbliżających się wyborach Pre­
zydenta oraz do Sejmu i Senatu, na ten 
jYstrząs, to wydaje się prawdopodobnemu 
[Mli nie pewnem, że powstaiy w r. 1922 blok 
^•eiiikoWy odżyje w całej pełni. Jest też wy­
soce prawdopodobnym, że klub Piasta, wcią

gnięly w wir walk ostatnich ra^em z  prawi­
cą i po jej stronie, nie będzie miał odwagi, 
aby jak w r. 1922 pójść pod własną flagą 
przeciw 8-ce, lecz prawdopodobnie przystą 
pi do bloku razem z ósemką. Chyba, że na­
stąpiłaby jakaś „rewolucja pałacowa’ bar­
dziej lewicowo usposobionych elementów 
„Piasta“ , któraby spowodowała nawrót z 
drogi, którą szedł w ostatnich latach do tej 
orjentacji, która odpowiada opozycyjnym 
tradycjom pierwszych kilkunastu lat „Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego", z którego 
„Piast" wyszedł. Wydaje to się jednak ma­
ło prawdopodobnem.

Przy następnych wyborach musimy się li­
czyć z blokiem ósemki, uzupełnionej praw­
dopodobnie Piastem, i z blokiem stronnictw 
lewicowych, który będzie się starał prawdo 
podobnie pizyciągnąć niektóre socjalistycz­
ne grupy z mniejszości żydowskiej i niemie­
ckiej oraz radykalne chłopskie ugrupowa­
nia mniejszości słowiańskich, 0  ile wiem, P, 
P, S. ma już pakt z Bundem,

Przy rozważaniach nad skutkami ostatnie 
go przewrotu zbyt mało także uwzględnia 
się jego wpływ na stanowisko a r ni j i w pań 
stwje polskiem na przyszłość. Dotychczas 
istniał już w Polsce wprawdzie typ, znanych 
także w rozmaitych innych państwach jak 
w Grecji, Iliszpąnj, lub Rumunji „politycz­
nych generałów" jak Haller, Dowbor Muśni- 
cki itd,. ale armja jako taka nie zaważyła 
na losach polityki zewnętrznej.

Obecnie zmieniło się to, a skutki przeja­
wią się w przyszłości. Jest to znany objaw, 
że w kra jach upadającego lub bezsilnego par 
lamentaryzmu rośnie wpływ polityczny ar- 
mji i jej generałów. Wystarczy wziąć dla po­
twierdzenia tej tezy z jednej strony stosun­
ki w Anglji, Ameryce i Francji a z drugiej 
Hiszpanjii, Grecji i Rumunii Wpływ armji 
zaważy tedy na szali. Z tern trzeba sie li­
czyć.

Okaże się to już przy sprawach dotyczą­
cych w pierwszym rzędzie samej armii. Czy 
chodzić będzie o redukcję w armji, o zwię­
kszenie wydatków na armję, czy o podwyż­
szenie poborów oticerskich, obecny czy też 
przyszły parlament nie będzie już zupełnie 
wolny w swych decyzjach, Komisja wojsko­
wa w większej niż dotąd mierze będzie nad­
słuchiwała, jaka jest opinja sfer wojsko­
wych.

Interesującym objawem w tym względzie 
jest zapatrywanie, które daje się dość czą*t 
sto w ostatnich dniach sł yszeć \y kołach prą 
wicowych, że jedną z przyczyn sukcesu Pił* 
sudskiego było niezadowolenie oficerów, 
zwłaszcza młodszych z powodu nieodpówie- 
dniego uregulowania ich p o b o ró w .

Trudno jest w chwili wybuchu wulKann 
powiedzieć dokładnie, w którą stronę popły 
nie lawa. Trudno jest po wstr tąsie tak sil* 
nym jak ostatni, po-wiedzieć w jakim kienm 
ku popłynie życie polityczne najbliższych łat 
w Polsce.

Dawni Rzymianie odgadywali przyszłość 
z lotu ptaka. Być może, że lot jaskólęk wy­
borczych, które już *v najbliższym czasie wy 
fruną, wskaże nam tendencje, w jakich poto­
czy się życie polityczne państwa polskiego*

O ile chodzi o wybór Prezydenta, to zary­
sowuje się obecnie już kierunek ich lota. En­
decja nie chce się uznać za zwyciężoną i 
przygotowuje się do długiej i zadętej walkL 
Partje środkowe są w obawie z powodu so­
cjalnych wstrząsów ze strony komunizują- 
cych stronnictw, które używają lub naduży­
wają szyldu Piłsudskiego, by pogłębić wyr­
wę w życiu państwoiw em, którą spewodował 
wybuch wojskowego przewrotu. Stąd rezer­
wa, którą okazuj a Piast, Chadecja a także 
NPR. wobec kandydatury Piłudskiego, na 
którego głosować nie chcą. Będą raczej 
skłonne do głosowania na kandydata, który 
uzyska zgodę Piłsudskiego, a nie pójdą — to 
zdaje się peWnem — na proponowaną kan­
dydaturę prawicową.

Koło Żydowskie, nie zasłaniając się taj®- 
mniczością i bez chęci targów, — w myśl 
zasady fair play — odrazu, mimo całego sz® 
regu zastrzeżeń, które miaioby wobec bloku 
lewicy i mimo szeregu poważnych wątpliwo! 
ści co do przyszłego ukształtowania się sto­
sunków, oświadczyło się za kandydaturą Pił 
sudskiego. Liczy ono, że jego wybór przy­
niesie przecież uspokojenie i zmianę stosun­
ków na lepsze.

Nowy okres bezsprzecznie z&czą i się musi*
Kierownicy polityki żydowskiej muązą 

stać na straży praw swego narodu, ale mu­
szą także stać na wysokości zadania i objąć 
sytuację, Mechanicznem powtarzaniem ha­
seł z epoki poprzedniej zadowolić się niej
można.

Senator Dr. Micłiał RingeL.

Kandydat prawicy dotąd nieustalony
Narady mniejszascl narodowych. —  Jutro sytuacja sio wyjainl.

(Telefonem ®d naszeg® ktrapsadtata)
Warszawa, 29 5. (Sin.) W sejmie toczyły 

się dzisiaj obrady ZLN a poza Sejmem obra 
dowała NPR. Do tej chwili trudno jeszcze 
ustalić, kogo powyższe stronnictwa wysuną 
na stanowisko prezydenta. Trudności pole­
gają na znalezieniu osoby, która mogłaby 
się cieszyć także sym patją stronnictw cen­
trowych. Roman Dmowski, jak już donosi­
łem, kandydatury nie przyjął Krążą pogło­
ski, że również 7dzisław Lubomirski odmó­
wił, v. skazując na marszałka Piłsudskiego, 
jako najodpowiedniejszego kandydata na

prezydenta. . _ .
Dzisiaj odbyły się również narady przed­

stawicieli wszystkich mniejszości narodo­
wych celem usta'enia wspólnej polityki i 
wspólnej akcji, W  naradach brali udział 
przedstawiciele Koła Żydowskiego, Klubu 
uKr. białoruskiego i niemieckiego. Narady 
te kontynuowane będą także jutro. Koło Ży­
dowskie zakomunikowało lewicy, że jeśli 
wyłoni się inną kandydatura lewicy na wy­
padek zrzeczenia się marszałka Piłsudskie­
go. to Koło Żydowskie prosi o zawiadojgi®-



* f  t 2 „NOWY DZIFNNIK" ponłe3ź’ 31 V. 1936 Nr. t
a .

JhK, celem zastanowienia się nad sytuacją.
Jutro odbędzie się specjalne posiedzenie 

Koła Żyd. Jutro obradować także będą klu- 
jł>y Ch. D. i ZLN. Należy przewidywać, że 
jdopiero jutro późną nocą sytuacja się wy- 
Ijaśni. — —

P io M ie  stH idi u usiaiiia Ritaji
tfe (TeleśeeeB muascgo kerespooden ta)

W a szary a, 29 5. (Sin) Marszałek sejmu 
Rataj zawezwał dzisiaj do siebie przedsta­
wicieli poszczególnych klubów celem zasię- 
jgmęcia informacyj i zorjentowania się co do 
poszczególnych kandydatur. Z dotychczaso- 
iwych informacyj p. marszałek ustalił, że 
^większość sejmowa nie powzięła jeszcze o- 
gWteczii&j decyzji. —------------

Poseł Witos nie weźmie udziału 
w Zgromadzeniu Narodowem
; j£TelełoMU *d naszego korespondenta)
Warszawa, 29 5. (Sin.) Pc.s. Witos wysto­

sował przed kilku dniami pismo do swego 
łdubu, w kfórem prois o udzielenie mu kil- 
ifeudniowego urlopu. Wobec tego pos, Wi- 
tos nie Weźmie udziału w Zgromadzeniu Na- 
tudyem. --------------

Część Chadecji głosować będzie 
za marszałkiem Piłsudskim

^Telefonem od naszego korespondenta)
/[Warszawa, 29 5. (Sin) Jak się w ostatniej 

jdSwili dowiadujemy, część Chadecji głoso- 
IWaić będzie za marszałkiem Piłsudskim, — 
Stronnictwa centrowe wzięły na siebie ini- 
e^ałyiWę stworzenia takiej sytuacj, by mar- 
*załek Piisuaski został wybrany, ale odko­
menderowano posłów w takiej liczbie, by 
fik  prżekroczyć większości absolutnej, W 
ZLN panuje rozłam a to z tego powodu, że 
Ifrppa ziemiańska oraz grupa przemysłowa 
przeciwstawiają się projektowi wystawienia 
oddzielnej kandydatury, ——

Konferencje marszałka Rataja
(Telefonem od aasrego ki/respondenta)

ć  W*uSZawa, 29 5, (Sin.) Dzisiaj o godzinie 
1*0,30 marszałek sejmu Rataj przyjął mar- 
ggąłka senatu 1 rąmpczyńskiego, który po­
wrócił wczoraj w nocy z Poznania. Poprze­
dnio marszałek Rataj odbył dwugodzinną 
konferencję z premjerem Bartlem, następnie 
■ min. spraw wewn, Młodzianowskim, oraz 
r  kotmisarzem rządu gen. Składowskim w 
■prawie bezpieczeństwa w dniu Zgromadze- 
łda Narodowego.

l)wa ciekawe procesy we Lwowie
jprdrfsBUi od naaoego korespeudeuta)

/ '  ® w ów , 29. 5 (B) W  poniedziałek rozpoczynają 
iSę ■we Lw owie dwa sensacyjne procesy, jeden prze- 
■twko b. docentowi politechniki lwowskiej Paykar. 
towl, oskarżonemu o  fałszowanie banknotów dolaro­
w ych. Frces ten budzi we Lwowie wielkie zoinle- \ 
■esowaŁie, guyż Paykart zajmował wybitne stanowi- 
fko  w życiu towar zyskiem Lwowa i skoligaCOny jest 
■e szeregiem Wyższych funkczonarjuszy władz pań­
stwowych i komunalnych Lwowa.

iPoffliadit© odbędzie się przed specjalnie wylosowaną 
tawą przy ięgłych  wielki proces przeciwko 12 imłe- 
kgentotn ukraińskim, oskarżonym o należenie do 
tbjóiwki wojskowo-terororystyCznej, którą m, in. 
frze d  dwoma laty napadła na ambulans pocztowy We 
Lw ow ie, rabując 30— 40 tysięcy złotych. Naipadów 
lut u h dokonano wówczas we wschodniej Malopoisce 
fenły szereg.

Zgon V azsonyi«go
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 29 5, (D) Wilhelm Vassonyi 

przywódca partji demokratycznej, były mi- 
fiister sprawiedliwości zmarł dziś c godzinie 
■7 rano w sanatorjum w fłuttenbrunn pod Ba 
(jenem w Austrji. LVassonyi był jak wiadomo,

l i i n i i l !  H R t a t n j  u  K i a  U k i w  k  N m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 29 5. (B) Jutro PPS zwołała sze­
reg mityngów nie tylko robotników, ale 
wszystkich osób, które chcą marszałka Pił­
sudskiego widzieć na stanowisku prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Mityngi te odbędą się 
na Wielkjm Rynku. W związku z tem zarzą­
dzono ostre pogotowie policii jak również 
i wojska, nie jest bowiem wykluczonem, że 
podobnie jak ubiegłej niegzieli, organizacje 
prawicowe zechcą urządzić kontrmanfsta- 
cję. Władze zaś zarządziły wszystko, aby 
nie dopuścić do zajść, jakie miały miejsce 1 
we Lwowie w piątek wieczorem, Manowicie i 

po odbyciu wiecu akademickiego w sali To- |

warzystwa pedagogicznego, na którem po­
wzięto m in rezolucję przeciwko marszał­
kowi Piłsudskiemu i wogóle w duchu praWi 
cowym, zgromadziła się przed budynkiem 
stowarzyszenia grupa młodzieży lewicowe) 
i robotniczej i kiedy akademicy prawicowi 
wyszli z wiecu, śpiewając rotę, robotnic?* 
zaintonowali „O cześć wam panowie magnet 
ci". Przyszło do bójki, przyczem 11 akademii 
ków zostało rannych, w fęm 4 baidzo ciężko 
rannych odwieziono do szpitala. Został tei 
poturbowany jeden policjant. Policja zasko­
czona zajściem nie opanowała sytuacji.

IfllGWi 8SIG1G1ZP1II
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 29 5. (K) Dziś popołudniu odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów, na którem 
omówiono ostatnie zarządzenia dewzowe mi 
nistra skarbu Po dłuższej dyskusji zaaprobo 
wauo zarządzenia min. skarbu.

Projektowane przez min. skarbu dalsze 
obciążenie podatkowe zostało odrzucone.

Isiólii ftji tali. Miii i
dla stabilizacji swych walut

Bruksela, 29 5, P A T , „Soir“ zajmuje się

kwestją wspólnej akcji Francji, Belgji f 
Włoch celem ustabilizowania franka francu­
skiego i belgijskiego jakoteż liry włoskiej* 
Plan ten pisze dziennik kryje się z zamiarem 
ministra Francąui, który na prośbę rządu 
francuskiego w towarzystwie dwóch belg • 
skich finansistów udaje się do Paryża, aby 
konferować w tej sprawie z francuskim mi­
nistrem skarbu Peretem.

Nieliczne plemiona w 8ffar okku waiezą jeszcze
(Telegrafii własny JHewega Di ienjakj'}

Paryż, 29 5. (K) Donosz.ą z Marokka: Mi­
mo poddania się Abd el Kri ma kroki wojen­
ne w Marokku riie zostały jeszcze całkiem 
ukończone, 210 mułów przekroczyło wczo­
raj linje francuskie przenosząc majątek Abd
el Krima. —--------------

Pcujedyńcze szczepy w dalszym ciągu wal­
czą. Rezydent francuski w Marokku Stceg 
wydał odezwę do ludności, w której wzywa

plemiona walczące dalej do poddania się 
pod władzę francuską, przyrzekając łagedne 
warunki dla poddających się dobrowolnie.

IM ii liii laitasie ikIjij u M i
Paryż, 29. 5 P A T  „E sesisicr" donosi, że rozważą* 

iiv jest plan zesłani aAhd el Krima na Korsykę. 
Abd el Klim  mial prosił, aby mu pozwolono nabyć 
posiadłość w południowej 1’ rnneji.

Katastrofalny cyklnn w Indjach
(Telegram własny „Now-go Dzieiuaika'7

Londyn, 29 5. (L) Z Indji donoszą: Dnia 
22 bm. przeszedł straszny cyklon nad miej­
scowością RanguL 1200 osób zostało zab - 
tych, przyczem ostateczna liczba ofiar nie 
została jeszcze ustalona, W okolicy Rangut 
zostały wszystkie zwierzęta domowe wybite

działaniem cyklonu.
Ponieważ połączenie telefoniczne {  telegra 

ficzne Birmy z Indjami zostały przerwane, 
doszła wiadomość o cyklonie do Londynu 
z ośmiodniowem spóźnieniem.

Rząd rumuński uzyskał większość 
przy wyborach do senatu

Bukareszt, 29 5 PAT, Wybory do senatu 
przyniosły silną większość rządowi. Socjali­
ści nie uzyskali ani jednego mandatu.

Bukareszt, 29 5. (D) Nowy parlament zbie­
ra się na pierwsze posiedzenie dnia 25 maja.

0  zwolnienie skonfiskowanej 
własności niemieckiej w St. Zj»

(Telegrafii własny „Nowego Driemstk*")
Waszyngton, 29. 5 (D) Izba reprezentantów tuczyła 

dyskusję w sprawie zwrotu własności obywateli nie­
mieckich, skonfiskowanej w Czasie wojny. C.iocfc ło 
o to, ozy w czasie jesiennej sesji Izby ma zapaść 
odpowiednia uchwała. W  toku dyskusji okazało się, 
żc zasadniczo panuje zgoda co  do zwolnienia skon­
fiskowanej własności niemieckiej i jest możliwe po­
wzięcie odpowiedniej uchwały w jesieni br.

dl pum Dii W i  i Ludnie
(Telegram własny „Nowego Dziennika"J

Londyn, 29. 5 (L ) Jako cel pobyt uw Londynke 
prezydenta Banku Rzeszy Dra Schachta potmją na­
rady w sprawie życzeń amerykańskich co  dlo reali­
zacji bonów kolei niemieckich.

Stan wyjątkowy w Anęrlji prze­
dłużony na czas nieograniczony

(Telegram własny „Nowego Dziennika") )
Londyn, 29 5 (L) Stan wyjątkowy, któ­

ry został ogłoszony z powodu strajku węglo 
wego dnia 30 kwietnia z ważnością na roieJ 
siąc, przedłużony został na czas nieograni­
czony z powodu niepewnej sytuacji.
Odroczenie podpisania nkładn 
francusko-jugosłowiaóskiego
(T ełe^ pam  w k n y  „N o w e g o  )
Paryż, 29. 5 (K ) Podpsanie francusko jugostewiafi 

skiegp układu obronnego zostało odrodzone na czaS 
nieograniczony z powodu sprzeciwu Włch. Układ 
len od  kiilku lat był już przygotowany. Jugosławja 
chcąc uniknąć ewentualnie nieporozumienia, zapro­
ponowała obecnie W łochom  zawarcie układu obron­
nego tej samej treści Co układ jugoslarw«dbko troB- 
cusLi.

Miit MM oilinmł
Berlin, 29 5, (T) Prezydent ReicKsfagU 

I.oeb zachorował ciężko na kamienie żółcid 
.wa.
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W y b ó r
Z f^dnej strony Zamoyski, Dmowski, Cze. 

ibkurtyńJu, Lubomirski, Wojciechowski, czy 
. SosnkówslAi 

Z  drugiej strony — Piłsudski...
•fajtro ma być dokonany wybór.
Gdyby wybór ten nie wypadł tak, jak do- 

tauga się tego kategorycznie logika faktów i 
•ytuacja państwa, to nietylko ofiary prze­
wrotu majowego byłyby daremne, ale, co 
jgorsza, czekałyby nas nowe ofiary, o wiele 
Większe i groźniejsze.

Bo przewrót majowy był pewnego rodza­
ju historyczną koniecznością. Dowodzi tego 
najlepiej zachowanie się społeczeństwa pol­
skiego —- nietylko lewicy, ale przygniatają­
cej większości c a ł e g o  społeczeństwa1 — 
lp o przewrocie. Mimo histerycznych krzy­
ków prasy prawicowej stwierdzić należy, że 
ogół społeczeństwa pulskiego s a n k c j o n o  
Wa ł  zamach. Przyjął go do wiadomości z 
zadowoleniem — jako zapowiedź lepszych 
czasów, jako możliwość naprawy Rzeczypo­
spolitej. Tego oczywistego faktu żaden 
krzyk prawicy nie odmieni, choćby nawet 
niektóre rzfczowe i prawno-komstytucyjne 
argumenty prawicowe nie były pozbawione 
słuszności.
' Jednym z  wielu dowodów prawdziwego 
usposobienia ogółu polskiego-jest znauy glos 
prof. Romera. Wczorajszy prawicowiec — 
stanął otwarcie i bez zastrzeżeń pod sztan­
darem .,kultu Piłsudskiego".

W tym stunie rzeczy — wybór na Prezy- 
demu innej7 osoby aniżeli Piłsudski ozna­
czałby sztuczne nakręcenie, śruby dziejowej 
na okres z przed 12 maja. Wybór taki był­
by przekreśleniem czynu Piłsudskiego — 
czynu, który społeczeństwo polskie z a a ­
p r o b o w a ł o ,
! A  co takie pogwałcenie woli ogółu ozna­
cza —. wiemy Nowy przewrót — tylko już 
nie 3-dnioWy i nie 300 trupów w rezultacie 
Wykazujący, ale trwający przez długie m ie­
siące i usłany setkami i tysiącami ofiar. Przy

JAK6B F1NGERMANN.

Chaswln
[Dokończenie)

Proszę nu zezwolić, bym pow rocil do Chaswinu. 
Mieszkał już przeszło rok w swojem rodzinnem mia- 
tu c ju u  i cuJem jakimś uszedł Cało z opresji. Do 
S. marca 1919. Na tę uto datę szczególną zwracam 
uwagę W ysokiego Trybunału. Ten dzień stal się mia 
sow icie powodem do zamordowania Piotra Trubec- 

I Li ego. Panowie przysięgli m ogą silę teraz przeko- 
«Wii\ kogo uzbroiło się za pjendądze irancu ikich po- 

■datnśków Ogarnie icu jako ludzi, mężów, ojców  i 
*3 nów przerażenie na widok tych zbrodn., których 
atraszliwytn świadkiem jest ów młody człowiek, za- 
F-adający obecnie na ławie oskarżonych. A  w ięc 
8 marCa 1919 r. wszedł po małej plołyczće do W oro- 
cbOwa oddział tzw. armji Peliury z Piotrem Trubee- 
Łim jaiko komendantem na czele. Pierwszym jego 
czynęm był rozkaz, by otoczyć i podpalić synagogę, 
dokąd się Żydizi podczas walk ulicznych schronili. 
U«MW.*Jący z ognia zof.taL dosłownie nadziani na 
bagnety Alę rozkosz Trubeokiego została zakłó­
cona, gdy spadła aa niego przypadku a o  płonąca kro 
kie w z dachu synagogi zadając mu dotkliwą ranę 
na lewem ramieniu. Szukano lekarza, a chłop jakiś 

,a_ipi o  wadził Trubeci iego ze sztabem do dom ku Chas 
.Wina.
' Odważnie młody felczer przystąpił do wodza 
bandy, starając się wszystk;emi środkami zmpiej- 
■ZyC jego ból, pirzyczem mu Sabina była pomocna. 
łZe synagogi dochodziło jtrasjsliwe wycie palących 

ludsti S i^ y ;M ó»ie Ghaswim stał w  kacie w talesie 
w usta jego szeptały modlitwę. Jego stara żona sie- 
dalała obok na stoku , zasłaniając sobie twarz ręko- 
hu.

Gdy Trubecki otrzymał bandaż z chłodzącą ma- 
spojrzał ponuro na swego wybawcę i spytał:

czem byt gospodarczy i polityczny państwa 
byłby oczywiście przypieczętowany.

Nie potrzeba być wielbicielem Piłsurłskie- 
go — do wielbicieli Piłsudskiego jako p o 1 i- 
t y k a z pewnością nie należymy! — aby 
zrozumieć, że on, a nie nikt inny, przezna­
czony jest przez losy na kierownika Rzeczy­
pospolitej Polskiej, (b.)

„Chucpa“ i
We wczorajszym numerze naszego pisma 

podaliśmy wiadomość o napadzie dwóch 
akademików-asymilatorów na pos, Hartgia- 
sa w związku z jego artykułem pt, „Chuc- 
pa Jak wiadomo „Rada naczelna asymila- 
torów akademickich*’ uważała za stosowne 
poradzić Kołu żydowskiemu, by głosowało 
za kandydaturą nąarsz. Piłsudskiego, Na ra­
dę tę odpowiedział pos. Hartglas:

„Jakiem prawem i od jakiego to czasu Aka 
demicka Młodzież Zjednoczeniowa zaczęła 
zabierać głos w sprawach żydowskich? Czy 
to od czasu, gdy ją wyrzucono do ..trzeciego 
pokolenia" z Bratniej Pomocy? Czy od cza­
su, gdy nawet ze swojej nazwy usunęła sło­
wa „pochodzenia żydowskiego*? Czy ma 
prawo zaLierać głos w sprawach żydow­
skich organizacja zaprzańców i wychrztów, 
karjerowiczów i, mahometan w pierwszem 
pokoleniu? Czy ma prawo przemawiać w i- 
mieniu demokracji organizacja, która łaziła 
tylnemi drzwiami do Stanisława Grabskiego, 
ażeby uzyskać dla siebie te pieniądze, jakie 
pobrano przymusowo od młodzieży akademi 
ckiej narodowo-żydowskiej, nie należącej do 
„Zjednoczenia1* i — mówiąc poprostu — przy 
pomocy Stanisława Grabskiego ograbiła
swoich kolegów-Zydów?   —

Akademicka Młodzież Zjednoczeniowa 
przemówiła w imieniu żydostwa? Dwie setki 
dzieciaków z dobrze rozczesanemi przedzia­
łami, w nowiutkich lakierkach, już w y - 
chrzczonych lub jeszcze nie wychrzczonych 
i w ten sposób robiących karjerę życiową — 
pouczają reprezentację 3-miljonowej grupy 
narudowej, która cierpi i jest gnębiona za 
walkę o zachow anie swej narodowości ł wy 
znania! Czy to nie „chucpa**? Nawet usunię 
cie słów ,.pochodzenia żydowskiego* nie u-
sunęło tej dziedzicznej ,.chucpy*‘.

*  *  *

We Wieuriu miał miejsce niedawno przy-

—  Gzy jesteś Życiem? — Felczer milcząco potwier 
dzil.

—  Ponieważ mi pomogłeś, pozostaniesz przy ży­
ciu" — rzekł na to Trubecki —  ..możesz iść” .

Chaswin wziął ojca i markę za ręce, a zia rękę w 
trzymała go Sabina i wszyscy razem chcieli opuścić 
pokój.. Wtem rozległy się strzały, które zabiły sta­
rych rodziców.

Bettją Trubecki krzyknął z nieprzyjemnym gry­
masem:

—  Tylko ty jesteś wOłny Żydziet Świnie te niech 
idą do piekłu. Dziewczyna zostanie przy mnie!

Chas win jednym skoku m znalazł się przy morder­
cy, lecz oficerowie odciągnęli go  i związali. Trubecki 
kopnął go  nogą potem rzucił się na przeraźliwie 
krzyczącą dziewczynę i dopuścił się na niej zwierzę­
cego gwałtu.

Gdy Chaswin v-Dud-ił się z omdlenia, ujrzał obok 
trapów swoich rodziców  na łóżku jęczącą w delirji 
straszliwie znieważoną driewCzynę.

Banda ućiekła - miasteczka, które przemieniła W 
kupę gruzów.

Dalsze losy oskarżonego krótko tylko opowiem:
Z nadludzką energją zawiózł dziewczynę pogrze­

bawszy Swoich rodziców, do pobliskiego miasteczka 
gdzie wkrótce przyszła do siebie. W  kilka tygodni 
później udało im się zibiedz do W arszawy. Tam do 
wiedzieli się o  strasznej wprost rzeCzy: dziewczyna 
Zaszła w  Ciążę i nosiła W swem łonie dziecko m or­
dercy. Mordercy swych rodziców.

Patt przysięgły płacze?- Nie, ptacze tylko wielkie 
serce Francji, serce splamione przez polityków, W  
W arszawie przyszło dziecko na świat. W kitka mie­
sięcy później udfli się do Paryża. Tu miało shań- 
bione dziewczę znaleźć zapomnienie. Chaswin utrzy­
muje siebie i swoich ciężką pracą. a równocześnie 
zupełnie prawie już obumarły kontynuuje zwoje 
studja.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Zna­
jomym którzy wzięli udział w pogrzebią 
naszego ukochanego Ojca błp.

Józefa Natana S i l M i
i okazali nam dużo serdecznego współczucia, 
składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać*

Rodttirta.

fałszerstwa
kry fakt, który poruszył umysły tamtejszej 
żydowskiej opinji publicznej. Oto na posie­
dzeniu „Związku Żydów niemiecko-austija- 
ckich" („Union ) odczytał prezes tego asrmi 
latorskiego stowarzyszenia list od wybitn*- 
go uczonego żydowskiego i znanego jymputy 
ka ruchu syjonistycznego proi. Zygmunta 
Freuda. Wedle prezesa stowarzyszenia^ 
tekst owego listu zawierał m. in. następujący 
passus: „Byłem zawsze wiernym żydem, 
lecz nigdy Żydem narodowym. Ponieważ aft 
cjonalizm szkodzi żydostwu, nie chcą byó 
Żydem narodowym**.

Jak się obecnie okazuje, list ten, który po 
chopnie rozesłała m, in. Żydowska Ajencja 
Telegraficzna, jest najzwyklejszym fałszem 
politycznym. Wiedeńska „Wiener Morgenzd 
tung * pisze, po ustaleniu dosłownego tekstu 
listu, iż niema tam podobnego zdania i że za' 
chodzi w tym wypadku polityczne fałszer­
stwo i nadużycie nazwiska Wybitnego uczo* 
nego. Sam prof. Freud, dowiedziawszy się o 
uietodiach towarzystwa „Union,” , wyraził 
swoje najwyższe oburzenie z powodu powyt 
szego faktu, Prof, Freud oświadczył, iż wie­
lokrotnie wskazywał na swoje sympatie dla 
ruchu narodowego. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom zuryebskiej Żyd, Centrali 
Prasowej, oświadczył prof, Freud ;„ZaWsze 
miałem silne odczucie wspólnoty z moim na 
rodem i starałem się przekazać je swoim dzig 
ciom".

Jak z tego widać, sięgają asymilatorzy 
tam, gdzie brak im argumentów, po fałszer­
stwa polityczne, nie cofające się nawet przed 
fałszowaniem listów. . *

MARKI IWMTOWU UkW Y

„ALTESSE" i „MOKKA"
wyrabia ALTESSE-WISŁA S. A., fabryka tntak
I bibułek do papierosów oraz artykułów piSmiennycn 

w Krakom le.___________________

W t jm nadchodzi godzina przeznaczenia. Pow raca­
jąc z roboty w fabryce, widzi nagle przed sobą 
na bulwa-ze Trubeckiego. Ghoe Się rzucić Da m or­
dercę, ale niepostrzeżenie oddziela go i«la ludzi, T m . 
bećki zniknął. , :1

Nie chcę panów nużyć opasem nałtępnych dni, 
podczas których Ghaswin ściga v i śledził m , SerOy. 
Nie chodził już- do  fauryki, nie jaiua- i  nie pijał, ■  
wszystkie godziny dnia i nocy trawił na postukiWU- 
niach. A ż  go znalazł i  zastrzelił.

.Wysoki Trybunale, moi panowie prz^sięgllt Hit 
sicie tego człowieka, którego Cierpienia zaladwo Je­
steśmy w stanie odczuć, ale którego czynu m y 
cy byśmy Jię dopuścili, nie oglądając - ię  na nżC, 
musicie, powiad im, tego człowieka u woli* 61“  

Obrońca Ptoris padł zmęczony na knezło. Byt Jasz­
cze młodym adwokatem i nie panował nad eabą.

Przysięgli siedzieli z głowami schylonemi, przy­
słuchując się tej mowie która posuwała Się Z po­
czątku ipowoh, Ly za chw ilę szybkiem uLam atya- 

m tempem popłynąć. Ujrzeli Się nogjle ja/ko oby­
watele tego państwa, przy którego pomocy politycz­
ni awanturnicy takich bestjal&kich -lopuSnCzuli stę 
czynów — na ławie oskarżonych. A  ich ulkrzyżowany 
Bóg, który także byl Żydem patrzał me°końOM 
nie smutnemi oczytna.

Po krótkiej naradzie ogłosił przewodniczący wy­
rok uwalniający. .j

Chaswin postąpił kilk ■ kroi ów, rorgSądając a>4 
powoH po sali.

Cicho by.o, -
Oczy wszystkich z napiętą uwag? zpnezęły 

na twarzy uwdnionego. Wtem z jego piersi wydarł 
się krzyk, straszliwy krzyk, że w-zyatkim kr«w  za­
stygła w żyłach. Żdarł ze aw jgo  ciała Suknie, upadł 
na kol ina i zaczął szczekać jak pin..

Uszedł kala — ale teraz Otwarł)’ się pr7"d nim 
o dwój, domu obłąkanych.

vIłiaa M K)
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Z D R O W I A  i  W A N I L J O W A
czekolady do gotowania

p o la ta  fabryica
i .  PIASECKI, S. A ., KRAKÓW.

BK

K R O N I K A

Wschód 
słońca 
3 m. 24

M a i
30

Niedziela 
17 Siwan

Zachód 
słońca 

19 m. 42

> -  TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONE 
GO KRZYŻA odbędzie się w myśl rozporzą 
dzonia mLi, spraw wewn., w całej Polsce w 
•czasie od 30 ma,,a do 6 czerwca br. Zarząd 

C K, okręgu krakowskiego zwraca się z 
gorącym apelem do szerokich warstw społe­
czeństwa o poparcie powyższej akcji przez 
jrieładanie w, tym czasie jaknajliczniejszych 
(c&ar na wzniosłe i szczytne cele Tpwarzy- 
■£wa Polskiego Czerwonego Krzyża.
M  CIEKAWY INSTRUMENT. W salo 
SatcE pp. Miintzów odbył się niedawno ory- 
gffaałnyi koncert fortepianu elektrycznego, 
!ikonistńukcji amerykańskiej. Instrument wy- 
iwfera osobliwe wrażenie. Klawisze porusza- 
Ją się same. Fortepjan, zdaniem znawców, 
jojdÓaje z niezwykłą dokładnością utwory i 
grę GodoWskiego, Paderewskiego i inn. Jak 
fetę dowiadujemy, w najbliższym czasie odbę 
IBzie się na cele Żyd. Kolonji ogrodniczej kon 
icsgrl w salonach pp. Miintzów,

„SPECJALNE- w y w ia d y  „k u r je .
RA**. 'Jak wiadomo, komunikuje się marsz, 
PSsucfsiki z opinją publiczną zapomocą wy- 
iWiaidów, udzielanych redaktorowi „Głosu 
Pip Wdy” , pk Wojciechowi Stpiczyńskiemu,. 
l&6ry je następnie oddaje do dyspozycji pra- 
pde. Jest przeto nielojalnością dziennikar­
ską, jeśli jakieś pismo wywiady te ogłasza 
jjaiko swpje „specjalne” , czem oczywiście 
Wprowadza w błąd czytającą publiczność. 
Nielojalność^ tej dopuszcza się stale tylko 
„E. Kurjer Codzienny", sądząc, że przez to 
ibałdiztej zaimponuje naiwnemu czytelnikowi. 
Czytelnik orientujący się wie, że wywiad 
marsz. Piłsudskiego ukazuje się równocze- 
fcfie w tych’ Wszystkich pismach, które zga­
dzają się z linją polityczną Marszałka. 
i ^  WYSTAWA PRZECIWGAZOWA. T o  
iWarzystwo ochrony przeciwgazowej w Kra- 
ikotwie postanowiło zniżyć cenę wstępu na 
Wystawę przeciwgazową, urządzoną w Do- 
mo Żołnierza polskiego przy ul. Lubicz. — 
Wstęp wynosi odtąd po 20 groszy od doro 
HłycK osób, a po 10 groszy od dzieci do lat 
94. Powinno to zachęcić tutejszą publiczność 
Ud masowego zv iedzania wystawy, którą to 
Lwarzystwo urządziło dla dobra mieszkań­
ców  m. Krakowa.
. — EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w państw, 
gfmn, św, Anny złożyli następujący abitu­
rienci: Biegański Zygmunt. Brayer Włady­
sław, Chudoba Adam, Duda Franciszek, Du 
ftajewski Andrzej, Fic Edward, Gryś Stani­
sław, Hoffmann Jakób, Kamiński Tadeusz, 
Kluska Józef, Korosadowicz Zbigniew, Kup- 
lermaim Henryk, Legierski Władysław, Ma­
cek Tadeusz, Mayer Jan, Milan Aleksander, 
iNosal Stanisław, Olszański Jan, Pańków Mi 
Jcołaj, Podczerwiński Józef, Sibik Ludwik, 
Sierz Aleksander, Stoch Józef, Szczepanik 
‘Józef, Targasz Tomasz, Tomiński Antoni, 
(Trent Roman, — Przewodniczył wofesor U. 
<L Ignacy Chrzanowski. —
i —  W Y K A Z  I HORoB ZA K A ŹN Y C H  W  K R A ­
K O W IE, zgłoszonych o 23 do 29 hm. obejmuje na­
stępujące Cyfry: szkarlatyna 10 przypadków, dyf- 
łarja 1 zapalenie opon1 m ózgow ych 1 odra 6, tmumps 
B, czjpwomkt 3, tyfus brzuszny 1. 
t —, Z A K A Z  ALK O H OLO W Y. Województwo Za- 
Kazuje sprzedaży i wyszynku napojów  alkoholowych 
W Krakowie w dniach 31 maja i 1 czerwca 1926 aż 
jdo godziny 10 rano dnia 2 czerwca a to ze wzglę­
du Ba jtorzjjdek i spokój publiczny.

Stale dochodzą nas ze strony czytelników 
skargi na to, że „Nowy Dziennik” nie uka­
zuje się w poniedziałki i dni poświąteczne. 
Pragniemy raz publicznie sprawę tę wyja­
śnić, tem bardziej, że już i inne pismo krako 
wskie w ostatnich dniach omówiło publicz­
nie trapiącą przemysł gazetowy w Krakowie 
bolączkę. Podczas gdy we wszystkich in­
nych miastach Polski, a w szczególności we 
Warszawie, Lwowie i Łodzi, pisma ukazują 
się codziennie, a więc także i w poniedziałki 
i dni poświąteczne, to w Krakowie w ponie­
działki żadne pismo (z wyjątkiem jednego) 
nie wychodzi.

Jeszcze drastyczniej uwydatnił się 
ten anormalny stan rzeczy podczas osta­
tnich katolickich Zielonych Świąt, Podczas, 
gdy wszędzie indziej w Polsce wyszły gazety 
w • poniedziałek i we wtorek rano, to w Kra 
kowie w poniedziałek rano nic wyszła 
żadna gazeta, a we wtorek rano ukazał się 
tylko „Nowy Dziennik' i ,,Kurjer Ilustrowa­
ny” . Zachodzi wobec tego uzasadnione pyta 
nie, czy Kraków leży w Po^ce, czy też w 
jakiemś innem państwie, w którem c b o w ją -  
zują specjalne jakieś ustawy.„

Wtajemniczeni wiedzą, że przyczyną ano- 
malji krakowskiej jest Tutejszy Związek za­
wodowy drukarzy, który ustalił sobie spe­
cjalne jakieś przepisy, a w szczególności j 
przepis, iż w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek nie może praca w drukarniach rozpoczy 
nać się wcześniej, jak o godz. 12, co uniemo­
żliwia wydrukowanie numeru ó treści aktu­
alnej i wysłanie go na prowincję na czas po 
ciągami nocnymi.

Stan rzeczy jest więc taki, że w niedziel# 
do godziny 12-tej w nocy musi drukarz sp*A 
lub co innego robić, a dopiero wtedy wolnd 
mu rozpocząć parogodzinną pracę nocną. T# 
właśnie okoliczność uniemożliwia nam ytf* 
dawanie gazet w poniedziałki.

Jaskrawą ilustracją tych zgoła dziwnycS 
stosunków był wypadek, jaki zdarzył rf# 
nam w ubiegły poniedziałek jdrugi dzień ka* 
tolickich Zielonych Świąt), kićdyto mlnw 
oficjalnego (choć nawet już nie kościelnego)! 
święta drukowaliśmy „Nowy Dziennik” b) 
obcej drukarni. Około godz. 9-tcj wjefczófl 
zjawili się w drukarni tej prezes i członku* 
wie Wydziału Związku drukarzy i pod gro4 
bą wykluczenia ze Związku zabronili zec©* 
rom także żydowskim, składania numerś 
przed godz. 12-tą w nocy (z poniedziałku ńal 
wtorek!) Wskutek tego nasz numer wtorko­
wy wyszedł w zmniejszonej objętości i nić! 
mógł być na czas wyekspedjowany na pro­
wincję, co oczywiście powoduje dla wydaw­
nictwa kolosalne straty.

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, iż nie wy- 
stępowaliśmy nigdy i nie występujemy prze­
ciwko ustawodawstwu socjalnemu i socjal­
nym zdobyczom klasy pracującej, Ale tru­
dno nam w to uwierzyć, aby dla Krakowa1 
miało być złem to, co dobre jest wszędzie ut 
dziej i ażeby leżało w interesie klasy pracu­
jącej, aby akurat w Krakowie gazety w p©Wi 
nych dniach nie wychodziły Byłby zdaniem 
naszem czas najwyższy, aby Związek druka' 
rzy w Krakowie zrewidował swoje stanowi­
sko -— w interesie dobra ogólnego i harmo­
nijnych stosunków wydawniczych.

h i n f l z l i i  o ir c p ło  nakaz M o ń  sady b . Krakowa
Wczoraj nadszedł do województwa kra­

kowskiego wyrok Najwyż, Trybunału Adini 
nistracyjnego, reaktywujący Radę m, Krako­
wa. Województwo zarządzi wobec tego w 
najbliższych aniach odwołanie komisarza

rządu, poczem wiceprezydenci do dni 14 
mają zwołać członków reaktywowanej Ra­
dy miejskiej dla dokonania wyboru prezy­
denta miasta.

— ISSEPI N A WOLNOŚCI. Zasądzony w  ub. 
roku ńajj/ierw na 6 miesięcy, a potem na 1 i pól ro ­
ku więzienia za shańbienie nieletnich dziewcząt b. 
kierownik Szkoły powszechnej w Krakowie Antoni 
Issepi został on<gdaj po odsiedzeniu dwóch trzecich 
części kary wypuszczony na wolność. W edle prze­
pisu ustawy, osobie karanej po raz pierwszy, może 
W razie poprawnego zachowania sie w więzieniu byc 
darowana trzecia część kary. .Issepi miał do odsie­
dzenia jeszcze niespełna 6 miesięcy.

—  ZAM ACH  SAMOBÓJCZY. Marja Cattowka 
(lat 23) zaim. w Borku Fałęckim wypiła wczoraj o 
godz. 12 w zamiarze samobójczym jakiegoś płynu. 
Pogotowae ratunkowe przewiozło dosperatuę do izpi 
laka św. Łazarza. Pow ód nieznany.

_  W ŁA M AN IE DO SKLEPU. W  mocy z dn.a 
27 na 28 bm. dostali się nieznani sprawcy do sl.ła 
du ubrań męskich Macieja Fenera przy ulicy św. 
Tomasza 1. 18 przez oderwanie kłódek od drzwi i  na 
stępnie otwarcie zam/ku wytrychem lu b  d ob ra n y m  
kluczem i skradli 17 kompletnych ubrań i kilka Z w o 
ji materjd łącznej wartości około 5000 zł.

— K R A D Z IE Ż  Z  PRZED PO KO JU . Dr Norbert 
Knebel zatn. <przy ulicy Zielonej 1. 4 doniósł że dnia 
26 bm. skradziono mu z ni. zamkniętego mieszkania 
i z niezarrkniętego kosZa z  przedpokoju nesesser skó 
rżany z urządzeniem i 2 walizki skórzane ł  cCznej 
wartości około 450 zł.

LUKS0L
najwyk«v'*tiil«j-
iia  pasta 
da obuwia

— GORDONJA I M ERK AZ. Dziś w niedzielę 
wycieczka do Mnikowa. Zbiórka o godz. 1 30 pop. 
przed dworcem kolejowym.

—  „C U D A  I  CU DOTW ÓRCY". Na powyższy, nie- 
zwyl le interesujący temat wygiosł publiczny wykład 
o Dotedze psychoanalizy zruny literat Jan Pietrzy- 
cks w środę 2 czerwca o  godz. 7 Wieczór w Kolie- 
gjium W ykładów ^aukcW ycłi (Rynek gt. A —B 
L 39). r -

Z  t e a t r u ,  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i

CO NAM DAŁA „HABIMĄ”?
pod tym tytułem wygłosi odczyt red. Dr. M* 
Kanfer we wtorek, dnia 1 czerwca Dr. o go-' 
dżinie 7 wieczór w Kollegium Wykładów 
Naukowych. — Prelegent oświetli artystycz­
ne znaczenie „Habimy” na tle problemów 
współczesnego teatru,

 0 -0  —  —

—  T E A  U Y Y  I  ERNEST W A L D  w ystąp  ą raz 
jeszcze jeden dzisiaj w niedzielę 30 bm.

—  O PERE TK A N IE W IAR O W SK IEJ W  „BA­
G A TE LI". W  dniu 1 czerw ca rozpoczyna w Baga­
teli występy świetny zespól warszawskiej operetki 
K. Niewiarowskiej sukcesową operetką „Lady Cbic‘\

—  T E A T R  ŻYD O W SK I na scenie ogrodow ej 
(S  radom 11) wystawia dziś znaną opesretke J. 
Szczogola pt. „K rólow a kw iatów", muzyka Prisar- 
-  enta.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Nietfeiela: „Pani H ck na audjencji".
Poniedziałek: „Pand Pick na auJjen-"ji".

B A G A TE LA
Niedziela: pop: , W ystęp Uferinue£o“ ; wiecz. „Wy* 

stęp Tey Uyy i Ernesta Wlakla"; o  godz. 10“15 
nocy „W ystęp Uferiniego".

PoniedziaieL: „W ystęp U ferlukgo".

T E A T R  NOW OsOI —  ZR ZE SZE N IE  ART. D R A * .
Nied 'irla : .pop. „  Jak trudtoo być Żydem" (o&fj 

zniżone); wiecz. „Syn uienaśuramny".

T E A T R  ŻYD O W SK I (O radom  U )
Niedziela: „K rólow a kwiatów".
Poniedziałek: , E rćk  kwtatćM". i ('
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U Maksa Broda
Wywiad wlasay „Nowego Dziennika"

_  > Praga, w maju. v
Dziwnie sympatyczne wrażenie czy- 

fc tw«rz dr. Broda. Duże, silnie sklepione 
•M o mówi o niezłomnej logice myśli, o sil- 
kjfta kośćcu pojęć filozoficznych-, — oczy jed 
)Wk zdradzają poetę. I usta — mówiące ci* 
dko, spokojnie i baidzo miękko. Krótkie o- 
•resy, którymi dr, Brod odpowiadał na zada 
wato mu pytania, zdradzały w wybitnym 
Kopniu obu owe pierwiastki. Mówił zwolna, 
Spokojnie, starając się każde poetyczniejsze, 
teb bardziej nastrojowe słowo, przecisnąć 
itloprzez gęste sito filozoficznej treści.

— Życie moje jest niebogate w wypadki i 
Wne zmiany. Zrosłem się z miastem, w któ- 
Hm tyję, tędy też wiedzie droga realizacji 
taoich snów młodzieńczych i moich później* 
Mych zamierzeń — mówił dr. Brod. — Mo- 
h  pracę literacką rozpocząłem zbiorem no- 

pt, „Tod den Toten", moje życie społe­
czną rozpocząłem przystąpienim do organi* 
Mcji sjonistycznej w roku 19l3. Podczas woj 
My wszedłem do kierownictwa ruchu, grupu 
Ijącego się około osoby Hugo Bergmana. Sta 
fałem się skupić wokół się koło przyjaciół li 
łeratury, i to powiodło mi się w wysokim sto 
tmiu> Do grona moich przyjaciół, zajmują­
cych obecnie wybitne stanowiska litera­
ckie należy Franciszek Werfel, przebywają 
Cy obecnie we Wiedniu. Za mojem żywem 
(•oparciem i pośrednictwem znalazł się pier­
wszy tom jego poezyj na półkach' księgar­
skich. Ze zmarłych wymienię Franciszka 
Kafkę, którego spuściznę literacką przygoto 
Wuję do druku, oraz zmarłego kompozytora 
Adolfa Sohreibera, którego pieśni opuściły 
Prasę nakładem „Weltverlagu“ . Z przeby­
wających w Pradze wymienię ślepego poetę 
Oskara Bauma oraz filozofa Feliksa Welt- 
fceha, Z ostatnim, będącym moim kolegą i to 
Warzyszęm z ław szkolnych, wydałem współ 
oie dwie książki, filozoficzną i filozoficzno- 
•jonistyczną. Pierwszą zatytułowaliśmy „Fo 
lląd i pojęcie" (Anschauung und Begriff) — 
drugą ..Sjonizm, jako światopogląd" (Sionłs- 
tńus, ais Weltanschauung), w r, 1918 utwo­
rzyłem z dr. Ludwikiem Singerem Żydowską 
Rądę Narodową w Pradze, która dnia 28 
października w pamiętnym dmu przewrotu, 
•Wręczyła imieniem Źydostwa praskiego me­
morandum ówczesnemu rządowi tymczaso­
wemu, a wkrótce potem witałem powraca­
jącego z zagranicy dzisiejszego prezydenta 
*epubHkł, Masaryka, Czyniłem to Imieniem 
Aąrpdowo-uświadomionej części żydostwa 
(tutejszego. Oto moje życie — które poczęło 

w Pradze — tutaj bowiem urodziłem się 
jW roku 1884 i tutaj je omal w zupełności spę 
dziłern, nie opuszczałem bowiem Pragi ni- 
M y na długi czas, Pozatępi życie moje —- 
*o moje książki. Za najważniejsze z nich’ °- 
Wążap „Pogaństwo, Chrześcijaństwo, Żydo- 
*two‘‘ („Heidentum, Christ* ntum, Judentum") 
•Pyehęna de Braches droga do Boga-' (Tycho 
de Braches Wag zu Oott), „Żydówki" (Jlidin* 
JkeiO, „Życie z b_o|lnią" (Leben mit einer 
Ońttin) i ..Reubeni, książę żydowski" (Reube 
hf, Fłirat der Juden), Z moich rzeczy tea­
tralnych wspomnę „Połowa serca Klaryssy" 
iKlarlssas halbes Herz), graną z nlezwykłem 
*t*sztą poWqdzenl«m na tutejszej scenie, I 
dzie&ina muzyki nie jest ml obca. Sam ni- 
Ijdy.w niej nie debiutowałem, ale przeło­
żyłem na język niemiecki „Jenufę“  Leośa 
janatschka, podówczas jeszcze zupełnie 
Niemcom nieznanego kompozytora czegkie- 
,lo, nie cieszącego się jeszcze w owym okre- 
Jjte Żadną popularnością i wśród Czechów. 
®*ojem tłumaczeniem i za mojem staraniem 
boszedł w świat, święcąc triumfy na więcej, 

40 scenach światowych ', * -*
L  Poprosiłem dr, Broda o próbę syntezy my 
Wowego rozwoju problemu, tworzącego całą 
toakę w jęgo twórozości, począwszy ad dra 
getu „Fałszerze" („Die Ffilscher") '•** aż po 
*M»eniego. —— '

— Już w mojem pierwszem dziele, zatylu 
łowanem „Śmierć umarłym" „Tod ten To- 
ten" — odpowiedział Maks Brod — zająłem 
się problemem moralności. Wychodziłem z 
założenia, że bezwzględna moralność wstrzą 
sa podstawami człowieczej wolności. — Był 
to zresztą tylko zbiór nowel, nie wyczerpu­
jący ani wr części mojego poglądu.

Nie pragnę podniesienia żydowskiej morał 
ności — wprowadza to zatratę swoistości, 
pewien zupełnie obcy życiu pierwiastek. To, 
czego pragnąłbym, to powrót do kultu pię­
kna. Nie wyzbycie » ę  grzechu, uważam za 
ostateczny ideał ludzkości, ale świadome je­
go opanowanie w ramach parcia ku dobre­
mu, — to odpowiada doskonałej jedności. 
Spójrz pan — tu Maks Brod nakreślił tarczę 
Dawida — ten trójkąt skierowany ku górze 
— to dobro absolutne — a ów skierowany 
na dół, to grzech — tak się muszą oWe dwa 
pojęcia pokrywać i tak istnieć. Przy wyklu­
czeniu grzechu — tutaj powołam się na 
Freuda — przesuwamy go tylko na nieświa­
dome!

Oto problem, który stał się źródłem twór 
czego rozwoju Maksa Broda. Owe dwie 
zmienne, które rozpina na szkielecie tego 
problemu, to erotyzm i iydostwo. Dwa te re 
wtolueyjne motywy prowadzą go do najwyższej 
jedności, ekstatycznej wolności ludzkiego czy 
nu wobec absolutu. Lecz Eros zaciemnia o- 
we jasne tło wolności. Zaciemnia się o nu w 
zestawieniu nieuleczalnie tragicznej żywotno 
ści tej rzeczywistości z obowiązkiem moral­
nym. Maks Brod powołuje się na paradoks, 
wypowiedziany w dziele „Heidentum, Chri- 
stentum. Judentum": „Chociaż świat boskie 
go absolutu jest doskonałym, każda popra­
wa świata realnego jest jednak wzbogace­
niem absolutu". „Jeżeli realizm ma jukąkol- 
wiek wartość wobec absolutu — kończy 
Mak# Brod — wtedy i grzech ma pewną war 
tość wobec bezwzględnego dobra, wtedy sta 
je się grzech nawet wzbogaceniem dobra!" 
Mam nadzieję wypowiedzenia s:ę na tym te 
renie W dużo wyrazistszy sposób. Przygoto­
wuję bowiem materjał do powieści z epoki 
Franklltów. Będzie ona treścią swoją wybie 
gała dużd dalej, aniżeli sięgają granice moje 
go problemu. Będzie wcieleniem deinonitmu 
i demonicznego zaprzepaszczenia się w grze 
chu. Kiedy przystąpię do realizacji tej poWie 
ści, nie wiem jeszcze. Chwilowo ząstawiam 
i przygotowuję do Wydania zbiór nowel, z 
których najnowsza jest historją małżeńską. 
Zajmuje mnie również myśl napisania wię­
kszej powieści z epoki włoskiego baroku.

Zapytałem dr. Broda, czy spotkał się kie­
dykolwiek z wschodnim typem Żyda, z Ży­
dem polskim lub rosyjskim. Odpowiedział: 
Poraź pierwszy spotkałem Żydów polskich 
w czasie ewakuacji tu w Pradze, oraz we 
Wiedniu. Odnoszę się z największym podzi­
wem do tych ludzi. We Wiedniu wygłosiłem 
mowę, będącą wyrazem tego żywego podzi­
wu dla Żydów wschodnich, co zwróciło po­
wszechną uwagę. Mogę nąwet powiedzieć, 
że sjonizm mój, był do czasu spotkania się 
z Żydami wschodnimi jedynie teoretyczny — 
od tego okresu stał się praktycznym, W  sa­
mej Pradze organizowałem kursy dla dziew 
cząt z Galicji, na których wykładałem lite 
raturę żydowską. Jeszcze do dnia dzisiejsze 
go utrzymuję z kilkoma memi byłemj uczę- 
nicami korespondencję, Byłem tak szczerze 
przejęty niezmożonością ducha żydów, mło­
dzieży, która w okropnych czasach zawie­
ruchy wojennej 1 uchodfctwa potrafiła kul­
tywować naukę f piękno, — że napisałem 
wiersz, poświęcony mym uc?enlcom z kursu. 
Zżyłem się z owem ucHodżctwem galicyj- 
skiem tak bardzo, Że mogę powiedzieć: Nie 
byłem wprawdzie w Galicji, ale Galicja by­
ła u mnie! Uczyłem #lę poznawać noWycK i 
ludzi głęboki ich rytuaiizm, tak obcy ośrod 1 
kowf, w którym żyję, Długie godziny spę*

S fr . 5 -
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dzałem z pewnym cudotwórcą galicyjskim, 
wnukiem stawnego rabina z Bełza. Lubiałem 
szczególnie owe pełne nastroju godziny wie­
czorów świątecznych. Tak, żydostwo wscHo 
dnie nie jest mi obce, szkoda tylko że nie 
mam żadnej styczności z żydostwem amery- 
kańskiem. Związany zawodem moim — 
przez długie lata byłem urzędnikiem, osta-* 
tnio pracuję w redakcji — nie mogłem zdq» 
być się na dłuższe podróże, ; A, R,

Kronika literatka
NAD CZEM PRACUJE OBECNIE RY. 

-  SZARD BEER HOFFMAN?
W  wywiadzie, udzielonym ostatnio p. Nuę 

senblattowi dla „Wiadomości Codziennych” , 
oświadczył aultor „Snu Jakóba" Ryszard 
Beer Hoffman: r

„Od czasu napisania „Snu Jakóba'4 kit 
nowego nie napisałem. „Sen Jakóba" byt 
przezemnie pomyślany, jako prolog do całe! 
go cyklu pod tytułem: „Historją króla Da­
wida", Ma to być trylogja, której poszczęgA) 
ne części ukażą się pod tytułem „Dawid t 
Goliat", „Król Dawid" i „Śmierć DaWida*1* 
„Sen Jakóba", jako prolog do tego cyklu u* 
kończyłem w roku 1915, ale zamierzałem gĘ 
Wydać w druku równocześnie z całą trylo* 
gją. Przyczyny ode mnie niezależne złożyły 
się, że inaczej się stało. W roku 1918 ukazał 
się „Sen Jakóba" w druku, a trylogja daje 
na siebie czekać Obecnie właśnie po ośmiu 
latach przerwy, zabrałem się do pracy 1 pre 
cuję pilnie nad wykończeniem tej trylogii. 
Jest to praca, która mnie obecnie w zupełno 
ści absorbuje, zostawiając bardzo małp W ęl 
nego czasu".
PLEBISCYT LITERACKI W NIEMCZECS

BerllńakS tygodnik , Die littrariiscbe W elł" urrądWI 
między swymi Czytelnikami plebi-scjt, których JMK 
tów należy pow ołać do sekcji dla sztuki, p ń f , 
„Pruskiej Akadem jl Sztuki". Rezultat tego plełŁlCy- 

tu jet następujący: Tomasz Mann 1421 głosów , Pkódi 
ciszek Werfel 682, Gerhard Hauptman 6M, Rtatołf 
Berchard 461, Stefan Georga 460, Alfred DóhSta M ,  
Rainer Mar jo  Rtlke 384, Herman He&M 362, ‘ Mili «!■ 
Schaeffer 323, Fritz v. Uoruh 320, Henryk Maaa A l i  
Riicarda Huoh 300, Jakób, WeMarmen 904, Lw nłM fd 
Frank 302, Georg Kai ser 273. Stefan Zwuig 061, 
Ernst Todler 247, A rno HoU 174, Hugo vxjh H c4|- 
manstahl 169 głosów. Ctk raktery styczną jest rneacą 
ż« mianowany przez rzaJ kotnedjopS/sairz Ihołyęfcl 
Fulda nie uzyskał ani jednego głosu 1

HOUARTU JAJŁO W Y C E O W A W C A . f
Znakomdty malrz angielski Hogarth chciał SŚn»- 

ją  sztuką wpływać jako wychowawca na szerokie' 
meay ludowe. 1 tak stworzył pewnego razu mie­
dzioryt, przedstawiający z nadzwyczajną plastykę 
różo* formy znęcanie się nad zwierzętami.

Zdarzyło się pewnego razu, że ftirtńen w yliWl >  
iłiwy sposób znęcał się nad swymi końmi, oo Wy- 
prOwadziło z równowagi nadchodzącego nl«n etęgli 
pana, który zawołał: „Czy się nie Wstydslsert Nip
widziałeś prawdojtodiobtiie miedziorytu Hlogarthall’-

8TEPH RN LEACOCK REZYG N U JE Z E  aWIYCil 
HONGRARJÓW .

Słynny humorysta amerykański Stephen Lfeaidook 
poniósł obecnie ciężką stratę przez śmierć żony cho­
rej na raka. Operowano ją  w  Kanadzie, łecu opefl*- 
cja się nie udała Przewieziono ją  więc do Liusrpęu- 
lu, by  ją  podlać najnowszej kuracji ołowianej fMaib- 
sora Blair Bella. Lecz i prof. Beli nie m ógł tmrtr- 
wać pani Leacock. Po śmierci żony doniósł SteJŻMU 
Leacock, że rezygnuje ze wszystkich swoich hoaujfa- 
rjów na rzecz „National SoCiety for the n ilą f ot 
Cancer", dla siebie zatrzymując tylko pensję profe­
sora uniwersytetu w Montreal.

SZEKSPIR I SOWIECKI CZERWONY: 
SZTANDAR.

Podczas tegorocznych uroczystości szeką 
pirowskich w Stratfordzie powiewała obok 
wszystkich chorągwi europejskich' także 
czerWonią chorągiew sowietów. Wywołało 
to oburzenie pewnych kół, które dały temu 
Wyraz w petycji podpisanej przez 2-388 oba 
rzonych. Klub szekspirowski w Stratfordzie 
przeszedł! nad tąpjetypją do porządku dzieone 
8°. wobec czego wystąpiły bardzo liczne 
wielbicielki Szekspira z klubu. Fraea anglel 
ska poruszyłą wobec tego kwestię, coL, 
Szekspir powiedział do oterwooei eherąiWl?
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Mapewno nie powiedziałby nic, ałe) uśmie- 
cłinąłby się znacząco na widok sowieckich 
delegatów, którzy przy intonowaniu narodo 
Wego hymu „God save the King * pobożnie 
jaJjęli swe cylindry, \  v *
f i  A J  DROŻSZY M ANUSKRYPT ŻYJĄCEGO AN ­

GIELSKIEGO POETY,
Za 12 rozdziałów w manuskrypcie ,'A  Pair o f  

Błue Fyeis“  Thomasa Hardyego zapłacono 1,500 fun­
tów  —  najw yższą kwotę, jaką dotychczas zapłacono 
iza manuskrypt żyjącego poety w Amgłji.

NOWA H ISTORJA R Z Y M S K A  Prot. Karl J.
Beloch wydał niedawno now ą historję rzymską aż 
d o  wojen punickicli. (Nakład Walter dc Gruyler, 
Berlin). Uczony nad lem dziełem pracował 20 • lat.

GERH ART HAUPTMANN NIE CHCE BYĆ 
CZŁONKIEM NIEM IECKIEJ AKADEM JI NIE- 
ŚMIERTELNYCH. Gcrhart HaupUnann nadesłał na 
ręce pirusk.i„go ministra oświaty Dr. Beckera List 
W którymi oświadcza, iż Jlie przyjmuje godności 
członka sekcji sztuki przy Akademji. .

Zriw i  titnińliK Thir tiwlitii i  Kratom
Rozmowa z dyrektorem Trzcińskim

Spotykam onegdaj dyr. Trzcińskiego i 
„Wpadłem" na niego pełen oburzenia, że z 
lekki em. sercem porzuca naszą scenę, dla 
letórej 8 lat pracował i tyle koło niej zasług 
położył. Nigdy nie należałem do bezwzględ 
nych entuzjastów p. Trzcińskiego, owszem 
lidera z mu moją subjektyWną i nie zawsze 
przyjemną wypowiadałem prawdę, ale spra 
.Wiedliwość nakazuje mi stwierdzić, że na- 
umęlnie teatr kocha i teatr nasz na artysty- 
jezirym utrzymywał poziomie. Sztuki, które 
p. Trzciński reżyserował, należą bezsprzecz 
nie do najlepiej postawionych i śmiało wy­
trzymujących porównanie ze sceną stołecz­
ną. ~

Żal więc miałem do niego, że iak wygóro 
Warne stawia warunki, uniemożliwiając w 
ten sposób pertraktacje prezydjum miasta o 
dalsze prowadzenie naszej miejskiej sceny. A 
łe p. dyr, Trzciński opowiedział mi dzieje 
tych pertraktacyj i oto, czegom się dowie- 
<fe£ał:

—  Pewien rozdźwięk pomiędzy prezy- 
djurn miasta a mną datuje się już od roku. 
Przez siedm lat, nie stawiałem nigdy warun 
,ków finansowych, zostawiając ocenę mojej 
Wartości prezydjum. Nie wychodziłem na 
.tem dobrze. Były sezony, kiedy stosunki ga 
io>we w naszym teatrze układały się np. 
w  ten sposób: Sosnowski 75.000 Mk, Adwen 
towicz 60.000 Mk, Bracki 47,500 Mk, Bedna 
rzewska 45,000 Mk, „Trzciński 40.000 Mk,

W  końcu zeszłego sezonu, widząc z jaką 
Sojnością prezydjum poleca mi angażować 
grupę aktorów, liczebnie poprostu już mi nie 
potrzebną, prosiłem o mały dodatek do gaży 
za moją osobistą reźyserję.

Potraktowano ten mój postulat w myśl za 
sady: ,,Keine Antwort ist auch eine Ant- 
wort‘“ Odtąd to zacząłem mówić o chęci 
opuszczenia teatru krakowskiego, — na co 
się prezydjum w swoim komunikacie powołu 
je. Propozycje, jakie mnie doszły skądinąd 
okazały mi, że jednak gdzieindziej znacznie 
wyżej oceniają moją wartość, Mimoto z u- 
szczerbkiem finansowym gotów byłem je­
szcze na rok pozostać w Krakowie. Suma, o 
którą pertraktacje się rozbiły, wynosi rocz­
nie 8000 zł. (mówię i piszę: osiem tysięcy).

Co do przyszłości: mówi sję ą Lwowie, Ta 
placówka nęci mnie z rozlicznych wzglę­
dów, specjalnie ze względu na operę, Ale 
tam rada miejska dotąd nie rozstrzygnęła je 
szcze, czy teatr będzie w miejskim zarządzie 
czy dzierżawiony. Nie chciaibym rzucać mo 
jej osoby na szalę tamtejszych rozstrzygnięć, 
a o ile sprawa w dość szybkiem tempie nie 
byłaby tam załatwiona, powziąłbym inną de 
cyzję, zresztą równie mi sympatyczną.

Tyle p. dyr. Trzciński.
Szkodą wielka, że prezydjum uznało za od 

powiędnie przerwać „pertraktacje" z p. dyr. 
Trzcińskim. Jesteśmy przekonani, że przy 
dobrej woli możnaby było dojść do porożu 
mienia. Pytanie tylko, czy zasięgnięto opinji 
Komisji teatralnej? Podejrzany jest ten po­
śpiech i nieliczenie się z opinją publiczną, 
która napewno opowiedziałaby się — nie za 
prezydjum. Jaką bowiem opinją cieszy się p, 
Trzciński w świecie literackim, świadczą 
głosy Makuszyńskiego i Boya.

Nowemu dyrektorowi życzymy lepszych 
warunków pracy, M, K.

Wiadomości z kra i u
„HI R j M f  l  uiiziltl M i l

Redaktor paryskiego „Matin‘a", „król re­
porterów" Sauerwein, został jak wiadomo, 
przyjęty w ostatnich dniach przez marsz. 
Piłsudskiego, który udzielił mu wywiadu.

Opuszczając gmach sztabu generalnego, w 
len sposób ujął Sauerwein swoje wrażenia 
X rozmowy z Marszałkiem: „Rozmawiałem
yr swojej karjerze politycznej z wielu męża­
mi stanu. Ale tak ciekawej i oryginalnej po 
ctaci politycznej nie spotkałem. Marszał­
kiem Piłsudskim zostałem poprostu olśnio­
ny” .

M — u !ltnj simie M li
Ks, Oraczewski*) wygłosił przed kilku dnia 

nd w Warszawie8odczyt pt. „Dlaczego prze 
•lałem być księdzem?" Odczyt wywołał wiel 
ką sensację w, stolicy. Mówca wystąpił na e- 
stradzie w ubraniu cywilnem, po scysji z sio 
•trą, która usiłowała mu przeszkodzić w 
^wygłoszeniu odczytu, grożąc, że nie dopuści 
tło tej „Hańby i okropności". P. Oraczewski 
Wyjaśnił swój krok hipokryzją i zawiścią, ja 
ka wokół niego panowała. „Chcę resztę ży­
cia — mówił p, Oraczewski — poświęcić 
łodziom biednym i cierpiącym. Do partji 
PPS nie wstąpiłem, jak mylnie mnie zrozu­
miano, lecz przyszedłem do nich i wycią­
gnąłem rękę, bo czułem, że tam jest serce.

Dopiero w tych’ dniach, gdy się zdecydowa­
łem na ten czyn, dowiedziałem się, że serce 
jest po lewej stronie człowieka, a nie po pra 
W ej... Ja chcę uczyć miłości i odszedłszy od 
organizacji, w której owiewało mnie kłam­
stwo, kapłanem duchowo nie przestanę być 
do końca życia. Teraz będę miał dostęp do 
szerokich mas, którym się chcę poświęcić".

o-o— —
GDZIE PRZEBYWA GEN. MALCZEW­

SKI? „Rzeczpospolita" podaje, że miejsce 
pobytu b. ministra spraw wojskowych gen. 
Malczewskiego jest nieznany. Najbliższa ro­
dzina generała stwierdziła, że niema go w 
szpitalu dła nerwowo chorych w Warszawie. 
W sprawie tej zwrócono się do Marsz, Ra­
taja i prem, Bartla. Prem. Bartel stwierdził, 
że cała sprawa jest poza sferą jego wpły­
wów, gdyż p. Piłsudski oświadczył, że prze 
trzyma gen Malczewskiego kilka dni, bo go 
na ten czas „potrzebuje” . Już od dziesięciu 
dni uwięziony generał nie dał znaku życia.

POWRÓT PROF. OSSENDOWSKIEGU Z 
WYPRAWY AFRYKAŃSKIEJ. Onegdaj po 
wrócił do Warszawy po półrocznym poby­
cie i podróżach w Afryce środkowej znany 
podróżnik i autor prof. Ferdynand Ossen- 
dowski. Prof. Ossendowski, który całą po­
dróż odbył w towarzystwie swej małżonld, 
przywiózł ze sobą mnóstwo zbiorów oraz 
pięciokilometrowy film. Po wypoczynku 
przystąpi prof. Oseendtowski do - napisania

dzieła o  swej podróży, którego prawo prze­
kładu na 17 języków zakupiły jhż firmy aiH 
gielskie i francuskie.

SAMOBÓJSTWO A D W O K A T A  We Lw ow ii
popełnij samobójstwo zuany adwokat tamtejszy BS 
Emil Roiński.

T E A T R Y  LW O W SK IE 'prowadzone będą nadal 
w zarządzie miasta z utrzymaniem wszystkich dotyełł 
czasowych działów. Maksimum deficytu ustaJHa Rak, 
da miejska na 450.000 zł.

NA SZLA K U  KOLEI GNIEZNO—W IT K O ^ W  
zderzył -się pędzący samochód z nadjeżdżającym (#•] 
wnocześnie poaiągi&m. Szafer i pasażerowie WIWIl. 
, hodu ciężko ranni. t*

Dział gispid arczy
5 PO DATEK  M AJĄ TK O W Y

Ministerstwo Skarbu przypomina, że z  koficatn -BMW 
ja tir. upływa termin płatności n ow ej raty podwiną 
majątkowego w wysokości podanej już płatnikom 
osobnym komunikatem.

Właściciele nieruchomości podlegających ochrooio 
lokatorów, winni byli uiścić do dnia 15 maja br,' 
drugą z czterech rat wyznaczonych im do zaptaCa*. 
nia w roiku bieżącycm.

Zarazem zaznacza się że niezwłocznie po upłJV 
wie powyższego terminu płatności władze skarboWW 
przystąpią do przymusowego ściągania nieui-SzczO*) 
nych należności z tytułu raty płatnej w maju orafl, 
poprzednich zaległości.

ZM IAN Y W  T A R Y F IE  CELNEJ. W obec aiepo4 
rozumień w sprawie dość częstych Zresztą tfflM I 
wprowadzanych do naszej taryfy Celnej wskutek żąrt 
dań sfer gospodarczych, przypomina się, że ostatnie!’ 
wprowadzono następujące zmiany, obowiązując* a4 
dnia 22 kwietnia br. Sikórki zajęcze i królicae niwwya 
prawione opłacają c ło  w wysokości 200 zł. od 100 
klg., zamiast dotychczasowych 100 zł., cło ba odę 
padki z kory drzewa korkowego zostały ^niesione.

W P R O W A D ZE N IE  W  ŻYC IE  Z W Y Ż K I RU* 
MUNSKIEJ T A R Y F Y  CELNEJ. W  związku z pro* 
jektowianą już od dawna zwyżką przywozowych sta-f 
wek celnych z Rumuni i ila szereg artykułów p iw *  
myślowych, dowiadujemy się, ze jeszcze w końcu 
bieżącego miesiąca lub na początku przyszłego'pod-* 
wyżSzone zostaną w drodze specjalnego dekretu 
królewskiego stawki przyWozo-we na wyroby w łó­
kiennicze metalurgiczne i ceramiczne.
N ADZÓ R SĄDO W Y A  DOPUSZCZALNOŚĆ E G ZB  
KUCJI. Sąd apelacyjny we Lwowie odmówił Wnio­
skowi na dozwolenie egzekucji przeciw tamtejszemu 
oddziałowi , Banku dla Handlu i Przemysłu w W ar­
szawie", wychodząc Z założenia, że ńadzór sądowy 
rozciągnięty nad majątkiem Centrali tego banku vr 
Warszawie rozciągu się tem Soniom na w&ZyoŁkżO 
oddziały.

Iifo ra ia tir  podatkowy
EM. E F.: Od orzeczenia komisji poborow ej niem ł 

Odwołania.
A  Mandelbaum: Biuro reklamacyjne istnieje pmzj) 

tut. Izhie HancUtowej.
SZOM ROTKA L. W .: Przedwojenne pienią*tetf 

papierowe ausłrjackie jak i  maiki polskie nie majfl 
już żadnej wartości.

A . K RAU T, N O W Y TA R G : 1) W krtość nńniniaU 
na ze względu na niską waloryzację. \

2) Zapytania do kotuułatów polskich ZagngŃCf 
nałoży ostemplować jak podatna (2 zł.) ,
■ S. NEISS. BŁAŻOiWAr Skarga do Najw. T ćy l»<  
nąłu 'Administracyjnego musi być. wniesiona 
adwokata. Term in w ynosi 60 dna ad doręczeni* r 
strzygnięcia, które PŚm chce zaczepić. _ >

J. SPRUNG: Czy odnośna kasa o&zCzędDoóai j i d  
pewną, nie wiemy, jednakże zapewne ręczy za nżU 
według statutu gmina miejska. .Wkłady w eftktSK 
w nych dolarach musi Kasa zw rócić W dolarach,, jw  
żeli się do  tego zobowiązuje.

C ZY TE L N IK  W  K A L W A R J I: Bunk GoopódaT' 
'twa Krajowego, oddział W Krakowie.

KOM ORNIK: 1) i  2) Jeżeli właściciel żądfcł od  P** 
na więcej ntż się należało, to może Fan dntrm yć A f  
zwrotu lirb potrącić sobie.

3) Nie jest przedawnione.
4) T o  zależy od  sędziego. „
L . B. BO BO W A: 1) WymSuru pódMLu o d  

chom ości nie dokonuje komisja szacunkowa 1<»"* 
magistraty wuględń&e wy tzSały. poyriatOW*. 2) 
wiście w artość czynszowa lokalów nrusl być róU** ’ 
zależnie od  ‘położeaia , w ie ło s t t  * 1  S) i  4 )  W ^  
« d  m iejscowości. '  ~  w-
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Ołówki „Koh-i-noor“
L. A C. Hardtmuth niezrównanej

jakości. ul. A. M K n i ( | ł  U. 3.
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2  RUCHU SJONISTYCZNEGO.
2hnd okręgowy w Sanoku

^ ■j1' * "  (Kor. wł.) Sanok 28 maja.
. ■ zakończenie „Miesiąca Organizacji"
'fcdbyf_ się dnu. 23 bm, w naszem mieście — 
.Rmżęj&tywy tut. Komitetu lokalnego — sjo 
,B»tyczna Konferencja okręgowa, w której 
Rcwwtaiczyło 30 delegatów z następujących 
jlBóa«t: Sanok, Jatło, Krosno, Lisko, Brzo- 
;p*w. Dukla, Korczyna, Jedlice i in. Zjazd 
Wywołał niebywałe zainteresowanie, a na je 
<fio otwarcie zebrało się mnóstwo gości.
• W  pięknie przyzdobionej sali org. sjon. 
A*Saił’ konferencję w podniosłym nastroju

rezes Kom. lokalnego — dr. I. Nebmer, w i 
»jąc delegatów i przedstawicieli Komitetu 
entralnego Org. Sjon. w Krakowie „Tarbu- 

te>u“ , „Ezry‘‘ i delegatów instytucyj miejsco 
jarych. Na wniosek p. Feibusza wybrano w 
J^ład prezydjum: przew, dr. Nehmcr, jako za 
■tępcy przew. dr, L, Oberlarder ii M. Katz; 
frllaŁper i Korb — sekretarze,
» Generalny sekretarz Komitetu Centralne-

Sa - i  dr. R. Feldschuh (Ben-szem) wita 
imieniem Kom. centralnego Org, Sjon, 

I  Komitetu Keren Hajessod. Imieniem kaha- 
Ju wita Zjazd p. H. Sobel, „Mizrachi“ — p. 
W , Kamfclhrir, „Iwrji" — p ini Matylda Schiff, 
R»koły hebr A. Feibusz, Zrzeszenia żyd. mło 
dzieży l i  ad p. J. Appel, —  „Hechaluc" — 
p o r e t .

PierVszy referat wygłosił Dr, FeldscHuK 
%  t„ „Obecny stan pblityki sjonizmu świato- 

podkreślając w szczególności momen 
JJy odnoszące się do polityki angielskiej i po­
łożeniu w Erec. Sekretarz „Tarbutu” w Kra 
fkuwió, p. Silbering referował o kulturze he 

Po ąjm referuWali: dr. Oberlander
*  o ukonomiczntn. położeniu żydo- 
stwa W Polsce, inż. Horowitz o E zrze i jej ce 
Ł»ch, dr. Gross „Prądy w sjoniimie“ , M. Wie 
aeafckl „K ren Kajeiągth i Palestyna", Dr, 
Feldschuh i Dr. Gross: „O młodzieży".

Po-»yborze dwóch komisy} organizacyjno, 
politycznej i kulturalno-palestyuskiej, w 
w sldtad których weszli: dr. Weinreb, dr. 
Gross (Krosno), dr, Wildfeier (Brzozów), dr. 
Feldsdhuh (Kraków), Silbering (Kraków), 
Hwowiti., vV4t •enfeid (Krosno), Trachman 
(Dukla), Foibusz, PiLnzer (SanokJ, Fischl 
CKoecrynai, Giinsberg (Li*ko) —  rocpuczęła 
•ię dyskusja, w której brali udział prawie 
wszyscy delegaci ------  — —  —

Dłuższe debaty wywołały wnioski o zało 
tępi. Komitetu okręgowego oraz zapropono 
Wane rezolucje polityczne W  dyskusji tej za 
bierałi głos: dr. Nehmer, dr. Feldschuh, dr, 
Gross, Wiesenfeld, Gninberg, Trachmann, 
Feibusz, Pflanzer, Dyskutantom odpowie­
dział dr. Feldachul [, poczem przyjęto rezolu 
cje odnoszące cię do polityki i organizacji 
„Ezry*, Keren Hajesod, Keren Kajemeth i 
Tarlńitu. M. in. uchwalono:

Konferencja okręgowa w Sanoku wyraża 
LóW iu poedom i senatorom sjonistycznym 
Ra ićb owocną działalność. ' >

KocF rencja okręgowa wyraża swe zadó- 
wc)‘  nn z inicjatywy Miesiąca Organizacji 
t żąda od Egzekutywy kontynuowania tej w 
•posop systematyczny a zwłaszcza żąda pra 
cy w kierunku uzgodnienia i zjednoczenia 
wszelkich sił organizacyj bez różnicy prądu 
I odłamu.

Po tudnomyślnem przyjęciu rezolucji prze- 
Vodniczący zamyka Zjazd, dziękując wszys 
tłum delegatom za przybycie i wskazując na 
m  teamie Zjazdu okręgowego. O godzinie 
112 w nocy został zakończony Zjazd okręgo­
wy w Sanoku przy hucznych dźwiękach „Ifa 
Ukwy".

w  tym samym dniu „Hechaluc*' zoiganizo- 
WąJ zlot, na którym się zebrało przeszło 

towarzyszy z powiatu Sanok-Dy- 
BóW^feepW B ntanci Centrali: Rosner z Btl- 
lAłfy i Tochman referowali o celach „HecEa 
h ąa  ‘> Pizyjęfao odpowiednie rezolucje.
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Łamigłówka krzyżykowa.
ułożył M. N1EDER (Rzeszów)
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TRENCZYNSK1E —  CIEPLICE
(Słowacja).

Bezpośrednie połączenia kurjerskie ze wszysi-Jemi 
zagrań, linjai kolejowemu Wskazania lecznicze: 
■‘•um atyim, gołcisc, nawralfela I ischias.
idealne sezony kąpielowe wiosenne, urządzone 
z najwyższym komfortem, hotele i wille, przepiękna 

zalesiona górska okolica.
Prospekty i wszelkie informacje przesyła bezpłatnie
p. Juljusz Szperling w Krakowie

ul. Krzywa L. 3, parter.

ZNACZENIE WYRAZÓW.
POZIOMO
1) Angielska miara płynów 4) Inaczej .,rada‘ . 10) 

Miejsce do ćwiczeń W strzelaniu. 13) Drogi kamień. 
15) Większy sklep. 16) Inaczej „odmiana1. 17) Ru­
chomy oDÓz. 19) Piecyk indyjski. 20) Rodzaj tkani­
ny jedwabnej. 21) Wybawiciel (z greckiego). 23) O- 
bywatel polski. 25) Siół zastawiony przekąskami. 
26) Roślina. 28) A  ton (w języku martwym). 30) Od­
poczynek po ohiedlzie. 32) Komik filmowy. 34) Ina­
czej „szkic11. 36) Ryba. 38) Rzeka w Szwajcarji.
39) Choroba jamy ustnej. 40) Zwierzę przedpotopo­
we. 41) P ra  d w języku martwym. 42) Stal indyjska. 
44) Belka wiązania okrętowego. 46) Wysipy jaipoń- 
skie. 47) Przy (w języku oDCyfii). 48) Miejsce do 
przechowywania pieni ijdzj (drugi przyp. liczby m no­
giej). 50’' Pierwiastek chemiczny. 52) D o (w języku 
martwym). 53) Inaczej „karczma11. 54) Zwierzę d o ­
m owe (zdrobniale). 56) Żandarm turecki. 58i M Ddli- 
twa turecka. 60) Jeden z  najnowszych wynalazków. | 
61) Pierwiastek chemiczny. 63) Utwór poetycki. 65) 
Planeta. 66) Naczynie kuchenne 68) Dziewiąta. go- 
dzhia (w języku martwym). 69 Rzeka w Małopolsce 
70) Rodzaj teatru przy restauracji. 71) Nie (w ję ­
zyku cbcym .).

PIONOWO.
1) Bug egipski. 2) Truęozna. 3) NaanifS.tnik w  In- 

ajacn. 5) Rzeka w  Rosji, ó) Roślina. 7) tmię biblij- 
8) Inaczej „taniec11 9) Spółgłoska. 10) Członek 

plesuiems. azjatyckiego. 11) Postać biblijna. 12) Cel 
pobożnych. 16) Gaiucek polędwicy. 18) Nierozegra. 
na. 20) Żywica z drzew podawiotnikowych. 22) Rze- 
k t w Niemczech. 28) Duchowny pr awosławny. 24) 
W óz pogi ajbowy. 27) Nimfy morskie. 29) Potwór z 
mótologji klasycznej. 31) Inaczej , kres“ . 33) Członek 
-odziuy 35) Lieoiua, 36) Roślina. 37) ,Zerc w  języ­
ku obcym. 38) „W ise" W gwarze ludowej 43) Sta­
tek towarowy. 46)  Pierwiastek chemiczny. 48) Ina­
czej „  Arbuz". 49) Dynastja królów pojskich. 50)
( izęść rozkładu przy elektrolicie. 51) Zły diuoh. 53) 
Weteran węgiets-ki. 55) Praw o kościelne. 56) Pokry­
wa dr za w a. 57) Mdaeto w Hołandjd. 59) J^łen z tw ór­
ców  stuizmu. 60) Mityczny zalożrcieJ Rusi. 61) Ina­
czej „ntewolnik". 02) Podarunek. 64) Szlachcic w  
dawnej Angłji

ROWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr. 52
POZIOMO
1 ) Kora. 5) Rab, 8) Pean. 12) Pagoda. 13) Zyzyf. 

15) Jankes. 16) Fakady. 17) Kabotyn. 18) Letarg. 22) 
Aktor. 25) Epok i. 26) La ban. 27) Nawarra. 29) Na- 
ksos, 31) Omegia. 34) Ury. 36) Blaga. 37) Akropol.
40) Gabinet. 42) Anilina 45) Paleta. 46) Orinoko. 47) 
Mezura 48) Oda. 49) Hebron. 52) Ontario. 53) Sodo 
ma. 57) KauZona. 56) Zagizeb. 59) SahaTa. 60) Lauru. 
61) Klu 64) Lic, 66) J*tsyr. 67) Tedemak. 70) Ulanów. 
72) Delfy. 73) Baronów 75) Farsa. 77) Katarakta. 
79) Karoca. 81) Fanatyk. 82) Fiorin. 83) Olymp. 84) 
Zagon. 85) Kretyn. 86) Geto. 87) Lut. 88) Etan.
W) N.karagua.

PIONuW O.
1) KaSandra. 2) Ogar. 5) Rodan. 4) Adyga. 5) Ryb­

ka. 6) Ajz©< 7) By tom- 3) Palto. 9) Bnews. 10) Akte. 
11) Nlapolis. 13) Zaor. 14) Fyrn. 19) Romana. 21) 
Aar. 23; Oko. 24> Islam. 28) RygO'rozum. 30) Auto­
ra >bil. 33) Eol, 35) Pindar. 36) Blu. 38) Pe<L"o. 39) 
Otton. 41) A r  13) Ncpos. 44) Izyda. 49) Hanybal. 50) 
Bzu. 51) NaŁlo. 53) Sauna. 45) Ohe. 55) Mandaryn. 
57) Kasak 6t»; I-ak, 62; Lew. 63) Sak. 66) Rarog. 
67) Tacyt. 681 Kanał. 6vj Istot. 71) Walet. 73) Bal. 
74) Rołe. 76) Ragu. 78) Rota. 80) Arno.

T rafne ' Lazwłązuiur łamigłówki Nr. 52 nadestoll 
Lucja łt., M.. Grabarówna, B. Monderer B. Rosner, 
(Kraków).

Wynik losowania IV konknr.j łamigłówek będzie 
pódanj w nantępnym dziale łamigłówek.

Nowe próby walki z rakiem
Wielkie wrażenie wywarła w kołach pr^y 

rodników i lekarzy, Ogłoszona w piśmie „Na 
turWissenschaften‘‘, najnowsza ■ praca znane­
go badacza choroby raka, profesora uniwer 
sytetu berlińskiego, Warburga, W  pracy te| 
zdaje uczony sprawę z doświadczeń, jakie 
przeprowadził nad niszczeniem komórek ra- 
kowatycl w żywym organizmie, hodował on 
w tym celu na odpowiednich odżywkach ma 
łe kawałki narośli rakowatych’, wycięte z do 
tkniętego tą chorobą ciała. Zyskawszy yf 
ten sposób możność bezpo średniego obser 
worania procesu przemiany materji w rako 
watych komórkach, przekonał się, że zasad 
niczym warunkiem spełniania przez te ko­
mórki niszczycielskiej ich misji jest czerpa­
nie przez nie odpowiedniej ilości tlenu zapo 
mocą naczyń krwionośnych1, w które tkanki 
rakowate daleko skąpiej są zaopatrzone, 
aniżeli tkanki zdrpwe. Ten ostatni fakt tło 
maczy Viększą wrażliwość tkanek raków* 
tych na dopłyv tlenu Dla sprawdzenia 
ników jego  spostrzeżenia umieścił prof. War 
burg chore zwierzęta, na których dokonywał 
doświadczeń, w środowisku możliwie ubo- 
giem w tlen. Okazało się, że u szczurów, na 
których ciele potworzyły się narośla rako­
wate wielkości wiśni, po pozostawieniu zwie 
rząt tycft przez czas jakiś w powietrzu, za- 
wierającem 5 procent zamiast 21 procen1- 
tlenu, zauważyć się dało wyraine zanikanie 
rakowatych narośli.

Czy i z jakim skutkiem dadzą się prófciy 
podobne przeprowadzić na dotkniętyca 
chorobą raka ludziach, pozostaje W eśtja  
otwartą. Mimo to uważają uczeni wyniki cfo 
świadczeń prof. Warburga za wielki! krok 
naprzód w sprawie uleczalności raka.

DIANA FRANCUSKA

W esoły kącik
j a k i e m  p r a w e m ?

Kipman spacernje po lesie.
Wtem wypada z zarośli rabuś i k zyczy: „ n s -  

niądze albo życie!11
Kipman wypróżnia powoli swoje Id-szende. Nie­

cierpliwy rabuś obrzuca go obelgami, każe mu Mą. 
spieszyć i wymachuje groźnie pistoletem.

— Jaikiem prawem pan tak krzyczy? —  Pyta spo­
kojnie Kipman. — Napa*3 mnie pan i muszę panu 
wydać cały m ój majątek. Dobrze, to jest pańuki 
Interes, ale dlatego nie m-uiS* się pan na mnie taki 
złościć. Prędizej j a  m ó g ł b y m  b y ć  Z ły  nia $ a -  
n a !

NIE CHCE P I YW AĆ.
—  DlaCzegoś taki smutny, przyjacielu?
—  Ach, nie pytaj mnie lepiej. Tu, na ten miej1**!, 

utonęła moja żona!
—  Nie myśl już o tern. Masz przec.e teraz drugą 

żonę. tak miłą i rozsądną I..
— Tak tak, mam drugą żonę, ale ona nse chce W 

żaden sposób pływać!

PO M YLIŁA SIE.
— Kiedy wróciłem o 3-ciej w noCy do domu, za­

stałem włamywacza.
— No, i co się słało?
— Biedak leży w szpitalu. Sfhja żona podemku 

myślała, że to ja !

Pijcie iiajlepszą angielską mieszankę

HERBATY 103 
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KASA CHORYCH W KRAKOWIE. L. es 1/ w W.

OGŁOSZENIE
i itziiiaiii rtiriw, nliżaii gis r i M , hu i winn i iii 1  inW itti n!n n iin  Rifi Roj.

N „asadifie art C2 ustawy z dni. 19 .jaja 1920 o ooowlązko„em ubezpieczona n i wypadek choroby Dz. U. Hz. P. P. Nr. 44 poz. 272, o,az rok.p. P. MUdtMI 
Pracy i Opieki Społeczne] z dnia 21 marca 1921 r. w przedmiocie pi epiadw wyborczych, dla Kas Chorych Dz. U. fi* p. P. Nr. 35 poz. 111 i rozp. P. MinlśL. PUĘt 
i  Opieki spotei znej z dnia 28 grudnm 1923 r w przedmiocie niektórych zmian i uzupełnień w rozpcrząazenin z dnia 21 marca j92i roku Dz. U. Rz. P. P, Nr. S R i B  
rozpisuje się nmlejszem

WYBORY DELEGATÓW
do Sady K u ; »a  *kree 3 Istni, a to 60 J d łjd i*  i iylul uatypciw ze strony wbnpiocsouyeli i 30 delegatów i tylni zastępców ze strony pti«wdn*eów. 

Wybory odbędą się w sobotę 7 sierpnia 1926 roku i w niedzielę 8 sierpnia 1926 reku oddzieli, e dla ubezpieczonych, a Oddzielnie dla ^•acodaweów l t . * .  e .* h l  
przi rwy od gadziny 8-cj rano do godziny 8-ej wieczór. Głosowania odbęozir się w m iej wymienionych lokalach wyborczych w sposób nasiępąjąeyi

[W SOBOTĄ, DN. 7 SIE R P N IA  1826 R. GŁOSUJĄ:
a) z grupy ubezpieczonych 

I. W  K R A K O W IE :
IW nkole miejskiej im. Słowackiego pl. WoTnlca 

Ł. 1. na Kazimierzu: Pracownicy Gazowni Miejskiej 
Elektro-wid Miejskiej, K i akowskiej Spółki Toram wu­
jow ej, F jm y  smolarskiej J. Steinberg, Ska z ogr. odp. 
firm y Eryćhleb W acław —  roboty ziemne elektro­
wni miejskiej, itrzny Krakowsku Olejarnia firm y 
Skrecki i Ska.?- ■ i

l. LoAal wyborczy od A  do L.
» ni ,, M „  Z.

W  szkole mhjsłdej na O m g óttta rs  przy J, Hi- 
Imana Żółkiewskiego L. 18: Pracownicy fiim : Ziele­
niewski S. A. Fabryka maszyn Odlew fabryka Ma­
szyn, Muranyj fabryka stolarska, Bracia Bi óJmfng -r 
łabryka gwoździ, 'Wojskowe Dowództwo warstatów 
WmuaUcyjnych (t. z. Prochownia), Centrrlny skład 
nrnraiH jC, W arsztaty V  Dywizjonu samochodowego 
D^ule Piaski, Warsztaty sam ochodowe „Olma Gutt 
,n>sn M oryc fabryka cegieł, Krukowski Młyn Zwiąż- 
kawy Lu&zczarnda i młyny krakowskie, Pogorzelski 
PÓnf Ślua urnta, Wytwórnia „ygnałć-w i urządzeń ko- 
fbyowycb, Her^tein Abraham, wyrób mydła, Hawti- 
h - o  A modelarstwo- Noworyta Fr. cuaialstwo, Pał­
ka  3. fdeicarab , F iiazie Zakłady chemiczne w  Dą­
bki, Tor- „Sto ra" magazyn kości. Zakłady ^aabar- 
A w  k d u b n ld t .  Kraus A . ogrodnictwo

I, Lokal wyborczy od A  do L. 1 
®L „  m ,, M „  Z.

W! Btkoie miejskiej przy uL LuhoudraUego L. 21: 
SYzCteWUicy Zbrojowni W ojskow ej przy ul. Rakowi;

O k r ę g o w e j Zakładu Guspothuuzego Nr. 5 
Ę b y [ rd. BoSackiej i  Para u u— atcr f o  w Rakowi- 
fOWH,

W hndynku OkręgOw rgo Zakładu Mundurowego 
‘Nr. | w Krakawłe Koszary Sobieskiego, w duwniej- 
M ym  ba n k u  YMCI przy ul. Szlak: wnysc-y praco- 
wniCy te j.,1  Zailadu

W  Budynka Rządowej Fabryki W yrobów  Tyło- 
W ow ych, ul. Dolne Młyny Ł, 10: wszyscy pracowni­
cy tejże fdtayht.

L Lokal wynorcry od  A  d o  L,
n .  u, i, M z .

n .  W  1 0 D G 0 R Z U :
W  P o d g d n .  na Zableclt, w lokalu fabryki „Prze- 

BySl towarów żelaznych41 K t J  ttL kom«uiowicza L.
9: Pracownicy zatrudniam w firmach: Futemyół 
Kowarów M arnych, „Krakus" ijednouanaa fabryki 
(przetworów wyskokowych i bud >wi ra-brykj „K ra­
iki™ fabryka drutu i wyrobów żelaznych (dawniej 
iW Kucharski), Amiecbówni i i Ska fabryka mydła, 
państw owa fabryka wódkk „Z iarno" wytwórnia 
0hlaba, W ojskow y magazyn opałowy, Hwbcrbu-soh 
PbprezeOUcja browaia.

W  Podgor u w  ' akule miejskiej pr*y ni. Lwow- 
H ej Ł. 00: Pracownicy firm : Hula żelazna S. A.
|Gv DŻdmarnlia), ..GracoY-a" Wytwórnia przy borów 
mierniczych., Paszko Stanisław stolarnia, W achs E. 
labryka lamp, Fabiryka hieliwiy i trykotaży, W ojsko 
Wa wytwćriUiU wozów taborowych, Bracia Tokarze, 
id c k u f  A- fuhiyka rękawiczek Koiwacz P. fabryk i 
fctaitów, Goldadhmied i Schanzer fabryka obuwia, I- 
MiÓU St. fabryka mehli. ..Kryształ" fabryka cukier­
k ów , „Dywan" fabryka kilimów. ,,Akropol" Zakład 
fcprodukcyjny. M ałopołtki Zakład odzieżowy, Mało­
polska fabryka cukierków. , Sowa" fabryka Kmp, 
Kielma-n Józef zarząd dóbr, Lupperinan B. kopalnia 
gipsu. „Orient" zakłady przemysłowo handlowe. 
.J^a Słowianka ‘ fabryka cejieł. Pła&aowsku fabryka 
dachówek i  Cegieł. Płaszowcka odlewarnia żelaza, 
IT-tubman L. fabryka gipsu. Miejskie Zakłady cera­
miczne, inż ALkiandrowiCŁ cegielnia. Grunberg J. 
labryka dachówek i  cegueł. „tsosko* Czaczkes M. fa- 
ł>ryha okuć, o n u  wsZyaCy ipiracownacy z:Urudiaie<u w 
Pła",sowi(, Bierzanowiy Wioli DucbacŁiej, Pi „koci- 
ralu, Ruskach W ielkich jak również Wydtóał Powia­
towy w W ieliczce.

I. Lokal y  yborczy od A  do Li,
II. „  . .  „  M „  Z.

W  Bouarce w lokalu P ol iklego T ow grsy ifan  B an 
Ulowego tanak Paro wy ł Pracownicy firm : Tartak
genowy P. T . IŁ, Zakłady ceramiczne „Bonarka" i

Fratrów finta 9* tw«fa 1W0 *.

Ba tAu H .p .u  ceneąo. Libnn Bernard i Ska, fabryka 
cementu, Kierownictwo Parku i Warsztatów W ojsk  
K olejow ych oraz pracownicy zatrudnieni w  Bonarce.

W  Podgórmu w lokalu Filjl Kasy Chorych Pla° 
Serkowakiego Ł. 10 I. p.: Pracownicy firm : Polskie 
Zakłady garbarskie, ,,Mtirko“ wytwórnia obuwia, 
Bracia Thorji wyroby metalowe Ludiwinowski Młyn 
Parowy, „Rydilówka" fabryka gwożdizi, Reiner D. 
kamieniołomy, Sajak W . L. elektrOtechnictwo, Lip- 
schiitz S wupiennik. oraz Wszyscy prudownicy zatru­
dnieni we Firmach w J .odwinowie.

W: Borku Fałęcl-Jm w lokalu Urzędn Gmtoneg® 
I umbulatorjiun Kasy Chorych: Pracownicy firm: 
Tow . Kontynentalne dla handlu żelaza w Łagiewni­
kach, Łagiewnicka Fabryka Dachówek i cegieł, K o­
złowski W . mechanik, Mannę Ę. stolarnia w Łagie­
wnikach, Y) aldman i Smrz fabryka kafli w Łagiewni­
kach, W alcownia żelaza rubryka sody, ,Borek" fa­
bryka maszyn, ,.I iban" T. A. faDTyka chemiczna, 
Liban J. robo.y ziemme, I-ępii ki M. roboty ziemne, 
oraz wszyscy zatrudnieni w ealytr Berku i Łagie­
wnikach, Kobierzynie, Mogilunnch, Opatkowicach 
Gaju, Skotnikach, Świątnikach Górnych, W rząsowi- 
cach, KurdwanoWie, Rajsku i Sóboniowicach.
] Lm.al wyborczy w Uizęd.zir G.ninnyTii od  A. do Ł.

II. Lokal wyborczy w amb. Kasy Chorych od  M o Z.
W Skawinie w  lokalu Magistrala: Wszyscy praco­

wnicy Zatrudnieni w Skawinie, Borku Szlacheckim, 
Korabnikach, Radoszow ie Jurczycach, Polan Je-Hal­
ler i Facimiechu.
W  SOBOTĘ, DN. 7 SIERPNIA 1920 R. GŁOSUJĄ:

b) a gruPy pracodaw ców:
W  lokalu ambuii torjum Kasy ChOfjCh w l a w i ­

nie: W szyscy pracodiawcy m ający ^iedznbę p zed'się- 
bioistwa w  Skawinie, Borku Szlacheckim, Korabm 
kach, Radziszowie, Jurczycach, PoltaiCe- Haller i Fa- 
cUjfliechu.

IW N IE D ZIELĘ , DNIA 8 SIE R P N IA  1926 R.
GŁOSUJĄ:

a) z 'grupy ubezpieczony en*
W  lokalu Uraędu Gminnego w Brądnikn Czerwo­

nym: Zatrudnieni w Prądniku GzerwCmyin, w  Prą 
dniku Białytm, Marsziowicach Witkowtcach, Góro* 
Narodowej, ZŁetoJikach, WęgrZCaCh Dziekanowicach 
RakoWitnch i w Krakowie na Warszawskieim (od 
Mostu KolejowegiO.).

W  lokalu Ur»ydu Gmluuego w Lubocay. Wszyscy 
w yborcy zatrudnieiW w Bieńazycach, Czyżyiiach Mo­
gile, Prusaełi, Krzesławicach, BrańiCadl, ĆżuliCacfi 
D ojjzdowie, ‘Głębokiej, GórCe, KośdelniCkaej, KarniO- 
wie, Kocmyrzowie, Kościelni kaCti Krzysztoforzy- 
oacii. LuczauoWicaah, Ruszczy, W yciążnai, Yfoulo- 
wie, Wróżondcaoh, Pleazowde i u,uboczy.

W  lokalu p. J. Caubra w Zabierzowie L. 130: 
W szyscy wyborcy zatrudnieni w Zabierzowie, Bali­
cach, Alekisandrowicach Morawicy, Mydłnlkaon, Pod- 
kamyczu, Olszanicy, tjebułtowie, Karniow oann Ko- 
byla-nach, Modii.tcy, ModlniCzCe, RząŚCe, TotikuuóWi- 
coch, Ujeździe i M lęckow .crcb.

W  lokalu Urtędu Gminnego w  U stkach : Wszyscy 
wyborcy jatruonieni w Liszkach CaernuOlwjwie, K ry­
spinowie, Piwarach, Scde/owicach, Tyńou i W oło 
wicaoh.

W  PuDGGRZU w  loi alu FUjł Razy Chorych plac 
Serkowakiego Ł. 1U: Wzzyncy Wyborcy ni. priczna- 
CZeuł d o  głosowania w  dlniu jKuprzWniln a autruJtu. 
nl w Podgórzu.

I. Lok „i wyborczy od A do L.
II. >> ,„ >, M „ Z.

WszysCy uyborCy nie przeznaczeni do fltło*owrnIa 
w wyżej Wymienionych lokalach głosu ją W K rako­
wi* • mianowicie: 

w budynku Kasy Chorych w Krakowie nl. Duna­
jewskiego L. 5:

W lok ilu I nu I-szełn piętrze od litery A do E
W loka'u II na 1 zerr piętrze ud litery F  do J
w lokalu III na II-om piętrze litera K
w  lokalu IV  na ILem piętrze od  łiłery L do M 
W szkole im. św. W ojciecha pirsy placu Biskupim: 
w loLulu I na parterze wy boro , odi iit. N du P 
w lokalu IT na parterke w yborcy od lit. R " o  S
w lokalu III  na paretrae w yborcy o d  Ht. T do Z

eklego L. 10: głosują pracodawcy nie p t  namaml
do głosowania dnia poprzedniego ą tn ' fi/BJ 
przedsiębiorstwa w Podgórzu, Ludwinowie, S u m  
Falęckim, Łagiewnikach, Bon arce. Płpazowin 
bieirzynde, i w  całym byłym EOw.eCae FodguiT 1 01 i 

W  Krakowie w szkole im. św, W ojciechu jw iy  pL 
Bł*kuPiro wszyscy pracodawcy nie przetną w k  M  
glosowania w wyżej wymienionych lukala-h s f I M e  
czych.

W lokalu 1 wyborcy od litery A do J
W lokalu II wyborcy od litery K d o  N
W lo„ Ju Iii wyborcy od Etery O do Z

Wybory delegatów i ich zastępców dok oajw aM  ag 
odzielnle pi zez ubezpieczonych i przez praco laweóto 
w głosowaniu bezpcśieduiem i t&Jnem u i ^udzhtWlu 
wyborów proporcjonalnych.

Czynne prawo wyborcze mają pracodawey i aW .- 
p ect-eni bez różnicy płci, o iie ukuóczyli 2C rok tycL.

Prawo wyborcze bierne, mają tyłka ci wyoorcy, 
którzy są oiiywatelami Polski 

Nie może być wybrany a) kto na mocy wyroku
Lądowegc utracił zdolność piastowania urzęwów publi­
cznych, b) kto na skutek postanowienia sądowegazóstat 
ograniczony w prawie rozporządzania swym roajątkietM.

Z grupy ubezpieczonych może być „ybrafty tylko 
lubezpioc: ay, z grupy piacodawców tylko pinCwduwa^ 

Spisy wyborców oddzielnie dla ubi zpieczonycn, a ou- 
dzielnie dla pracodawców, dla tjch  ostatn eh -  przy­
padającą według § 87 statutu K _y ilością głosów n łt- 
źbLe w porządku, alfabetycznym, są du prsegiądania 
dla interesowanych wyborców wdziania od godziny ,0  
do 1 w południe i od godziny 4 popołudniu do 7 wlto-zór 
w Cent:'di 1 Oddziałach, a mi. aowlcle w lUUKOtoiU. 
p.zv ul Dunajewskiego L b I. p., w Pogórzu, płac 
Serkjwt. ege L. 10, i. p. w Borku Fałęcuim w . JJUU' 
latorjum Kasy Chorych oraz w Skawi J* w abulatarjuu 
Kasy Choryck.

W ciągu dni 10-ciu, licząc od dnia Wyłożenia Spisów, 
tj do dnia 7 crerwca 1026 r. włąezn«, pn yw cfu ln  
każdemu ubezpieczonemu odnośnie do nbóap.ai ■opyoa, 
każdemu as pracodawcy odnośnie do p ,«„otłn v ióu  
prawo rekiam_cji co do wpisania, wynm Jea • M iplM 
czy to reklamującego, czy co innej . *cb>. O żądania 
•r kreślenia ze spisu otrzyma t tron a ni osuwana za­
wiadomienie w oiągu 3 ch doi z zazn mżeniem, i*  ubronp 
przeciw wyluzdleuiu należy wnieść do Zsrźwlw Lasy 
i r ciągu udl 8-ch od daty o  trzy tn om t zawladonltSnlś. 
Reklamację, ktt. i rczpatoUle Za.ząd Kaoy, wiatko usku- 
tacnnlć roklnn.ujtcy u piśmie, nn ręce Źartądu Caay. 
V. ciągu dwóch tygodni od daty wmoatenia ou a s ąc|» 
przez] ca Zarząu zainteresowań] m odpir swej jm o t j1 
wowa-iej decyzji. W ciągu 8-eh dni oł  daty otrsymańil ■ 
decyzji Zarządu mugą zahtterebowanl wu-fec skargę da* 
Ooręuuw ego Urzędu Ubezpieeień we Lwowie, ladtważf, 
jedynie z powodu naruszeniu ustawy i juSepisóW Wy­
borczych . Skargę wnieść należy na ręeo Z*t ządtt Kasy 
Chorych w Krakowie, który przei.« ją fi *** rto*s a! s 
Ursędcwi kbeipieoziń  dołączając odpis swej a scysji, 
dowód jej doręczenia I wszystkie akty, na pod» a./iat 
których zapadła decyzja Zarządu. W ciągu awóeh ty­
godni oa daty otizymanla skargi, Urząd Ubsi-pte—dfi 
wydaje dezyzję o»tatsczn«

Zarazem wzywa się wybore*w do składania Ust M m  
dydatśw, przyczem nadmienia się, iż zostaną uwzględ­
nione tylko takie listy, które bęc«, doręczone Jarrą is- 
wi Kasy aaipnżniej nr trzy tygodni" Ptzsd irm in sB  
wyborow tj. do d n i, i6 lipct 1920 r. włącznie, art a I* 
głosować można tytko na listy uznane przez Z ańąd 
i podane do publicznej wiadutnoścl przed pu«żątkł9n* 
ułosowśnla. Każda i sta kandydatów może zawlsflldn.<- 
wyżsj dwa razy tyle kandydatów ile tna r „ » , .  
deleg tów. Kand rdatów umieszcza się nu USCię psa ots- 
żącemi numerami, wskazuj (cemu kolejność ich kabdy* 
dow-nla przyczem podać należy nazwiska i Imiona La- 
w ó i oraz miejsce ich zamiresl anie, a nadto jeśli idzm 
r ubezpieczonych sdrtai i nazwisko pracodawcy (wzglę­
dnie uazwę przedsiębiorstwa), u którego kaAdydnt pra­
cuje. Lisry kandydatów z grupy ubezpieczonych m iaftd 
być podpisane przynajmniej 80 u r.a e  uionyąh da 
głfisowmik ubezpieczonych, listy kandydatów a grupy 
pracodawców przynajmńk i pi >z G up* -wnionysd da 
głosowania pracodi wców- Do listy kgndydeto*. naloty 
dołączyć oświsdczonl* kazdago z kandydatów, że przyj­
muj,* kandydaturę zgodnie z listą,

Wyborcy mają do głosow.apii używ -ć kart wykot* 
czych z białego papierń w wielkości UX1'I o t  Karty 
wyborcze zawierać winne numer ładnej z llśt kandy­
datów uznane przez Zarząd sa ważną i przynajmniej 
nazwisko kandydata umieasozonago na czele odnośnej 
listy. Wszystkie inne Karty są nieważne. K irty w ybor­
cze oddane w kopertaoh nlezaopatrzone firmą Kasy 
są również nieważne.

Wynik i-yborn uwuli główna komis; „ w> oonaa i pm 
da go do publiczna] wiadomości w esanin uh -za p n r  
pisanym.b) Z  grupy pn oodew oów  

W  Podgórzu w FBJi Kc*y Chorych pla« Berki-w
Z A l l U  KASY CH 9 *V fH  W  KRAKAWUI
ł e » * »  fnław ihl TwamoJsK Przewodni ■■ ■<. im ąJh
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Kraków, 30 maja. 
(k i. W czorajszą rozprawa w czasie której prze- 

Nuvhano trzech świadków, miała przebieg stosunko­

w o spokojny i obracała się głównie około sprawy 
nie w yliczen i się przez blp. Marguliesa z kwOl, za- 
inkasowanycli w Krynicy dla „Ogniska''.

Docent Br. Artwiński o stanie 01M 1 BI. p. Marpnliesa
Pierwszy świadek Dr Eugenjusz Artwiński, docent 

taeurcjlogji na uniwersytecie Jagiellońskim, badał 
Idp Margaliosa w dniu 27 listopada na klinice. Swia 
dek towoh je  się na dołączony do aktów dokładny 
frOetKÓł Swej godzinnej mowy jaką odbył z Mar- 
SuKesem podczas stwierdzania jego stnnu umysło­
w ego w danym momencie Odpowiedzi błp. Margu- 
Łesa Ha szereg zapytań były nietrafne i nielogiczne, 
•© duje świadkowi powód do twierdzenia, że u błp. 
H jrgulieSą zaszedł wypad pamięciowy odnośnie do 
Wypadków wstecznych.
• W olant sso. Podobiński: Czy Margulies mógł niny 
Sśłnie dawać panu docentowi odpowiedzi nietrafne?

Św.; Naturalnie moje badanie było Czysto orien­
tacyjne i odnosiło się tylko do stanu jego w tym 
czasie. Zamroczenia w ścisłem znaczeniu lego sło­
wa nie zauważyłem, jednak wobec groźnego stanu 
I jbaWy ropni go  zapalenia zażądałem jak najszybsze­
go zbadania do przez lekarzy psychjatrów sądowych 

Adw. Dr Heski: W  tymsamym dniu tj. 27 listopa­
da pisał p ro f Rutkowski w nnstorji choroby błp. 
Marguliesa, że jest on zupełnie zdrowy umysłowo, 

piw.: Moje badanie tego nie wyklucza a nawet jest

z tem zgodne, o  chorobie umysłowej m ógłbym orze­
kać dopiero po kilkakrOlnem badaniu.

Adw. Dr Heski: W  parę dni potem był pan d o ­
cent po raz drugi u Marguliesa, czy wówczas poznał 
on pana?
. św .: Owszem, poznał mnie i przywitał się ze mną.

Obr. Di Goldblatt zapytuje świadika, zu którą 
z trzech zachodzących możliwości oświadcza' się o- 
bec wyniku swego badania; czy u btp Marguliesa 
zachodził Wypad pamięciowy, czy Margulics celowo 
nie chciał odpowiadać. Czy tez „wiadomie i umyślnie 
nie chciał opowiadać prawdy w mniemaniu że ch o ­
dzi o  śledztwo sądowe.

Św. niie ma W tym kierunku żadnej opili ji, gdyż 
na podstawie jednorazowej rozmowy nie mógł so­
bie wy ronić zdania.

Obr. prol. Dr Reinhold: C. zy stan w jakim znajdo­
wał się MarguLies, nie czynił go podatnym dia su­
gerowania przez otoczenie?

Św.: Co d o  tego nie przeprowadzałem specjalnych 
badań, wiem tylko że każdy chory, nawet na zapa­
lenie płuc, bardziej ulega sugestji aniżeli zdrowa 
osoba.

Przesłuchanie Dra Leona Steinberga
Dr l n u  Steinberg miał jako absolwent medycy­

ny dyżur u Marguliesa W klinice W dniu 27 listo­
pada Blp Margulies, którego świadek znał od kilku 
lat. robił na nim wrażenie człowieka spokojnego i 
zrównoważonego. Żadnej lekkomyślności u niego nie 
Zauważył, rewolweru nigdy nie widział. Bliższych 
ozi-zegółćw ot pobycie Marguliesa We Wiedniu ani 
O jego sprawach wojskowych n-ie wiedział poza lem, 
że był zwolniony z wojska z powodu choroby. Ró- 
ęnaex świadek nic nie wie o Szczegółach sludjów 
undwersyttckich Marguliesa.

W dniu 27 listopada był świadek obecny podczas 
badania Marguliesa przez docenia Artwińskiego i 
protokołował przebieg rozmowy. W  trakcie tego ba­
dania Margulies zw rócił się do świadika nazywa­
jąc g o  po imieniu i zapytał, jak się nazywają pro­
fesorzy, o  których chodzi doc. Artwińskiemu. W  
drygi ej połowie badania Margulies zdradzał przemę­
czenie i tem świadek tłumaczy nietrafność i mętność 
jego odpowiedzi.

świadek jako skarbnik stowarzyszenia „Ognisko" 
Wiedział, że błp. Margulies nie rozliczył się z akcji 
wakacyjnej w  Krynicy i  z akcji werbowania człon- 
ków-założyCieii w  Krakowie. Również wie świadek, 
Żre prezydjum „Ogniska" pisało cztery listy upomi- 
i i o W  dio Marguliesa, żądając rozliczenia się i na­
desłania pien jdty. Ostatni list, jak wykazują akta, 
[jest z daty 19 ipniżdziei-imka, poczem świadek wraz 
z  prezesi m Lewkowiczem postanowili dać spokój 
Al trguliesowi aż do  czasu, g|dy załatwi się z egza - 
żninem , a potem dopiero wezmą się do ściągnięcia 
Łaleźinyćh od  niego „O gnisku" kwot. O pozycji 280 
auł, należnych „Ognisku" z akcji w Oświęcimiu, nic 
hHfcgDutnie świadkowi nie wiadlomo. Kwota, juką 
fMargulies był winien „Ognisku" z  akcji w Krynicy, 
■nogi*, wynosić około 1000 zł. Ponieważ w poprze- 
khiim roku Mmguiies również przeprowadzał akcję 
IW. łwynu .y i dokładnie się z niej rozliczył, przeto 
Karząd „Ogniska" zupełnie nie bał się o  te ipieniądze 
ł  wifisział, że Margulies. pieniędzy tych nie zatrzy- 
*tta »obta.

Na pytania adw. Dra Heskiego świadek stwierdza 
że Dr Bader nie był przez nikogo upoważniony do 
egzekwowania od Marguliesa pieniędzy należnych 
„Ognisku". Z lego powodu oskarżony Ostro prote­
stuje twierdząc, że d o  24 października był członkiem 
komisji kontrolującej, a także później jako krakow­
ski deli gat centrali akademickich stowarzyszeń sa­
mopomocowych miał prawo i obowiązek czuwać nad 
gosfpodoirką pieniężną .Ogniska".

Dalej Zapytuje Osk. Bader: Dlaczego żądał pan od 
komisji kontrolującej absoflutorjum a zataił pan w o­
bec niej, że istnieje nianco?

Św.: Faktycznie nie było żadnego manca, gdyż 
pieniądze nie były przeprowadzone W księgach, a n/ie 
m ogły być przeprowadzone, skoro nie otrzymaliśmy 
rozliczenia.

O W. Dr Goldblatt: Czy w czasie tym .O gnisko" 
tak opływało w pieniądze, że z  powoou pańskiego 
zaufania do Marguliesa czekaliście panowie przez 
cztery miesiącć na jego rozliczenie i zwrot pieniędzy, 
skoro w .  tym lamym czasie chodziło o pom oc dla 
setek akademików i budowę Domu akademickiego?

Św.: Największe wydaitiku ma „Ognisko" w paź­
dzierniku, z rozpoczynającym  się rokiem szkolnym, 
rlargnliesa upominaliśmy, a wy rozumieli byliśmy, 

gdyż nie chcieliśmy mu przeszkadzać w egzaminte.
Na temat Ostatniego pytania obrońcy Dra Gold- 

błarta wybucha gwałtownie oskarżony, zarzucając 
świadkowi, że w tak krytycznym czasie dla „Ogni­
ska" udzielano c :ągle now ego moratorjum Margu- 
liesowi. Oskarżony podniesionym głosem woła, żc 
musi to napiętnować z tej ławy, mimo, że przeżywa 
może Ostatnie »We dni jako uczciwy człowiek.

PrZew. uspakaja go, zwracając uwagę, że sprawy 
pieniężne nikogo tak nie rozpalają.

0 sk. Dr Bader; Czy w razie dalszej niazapłaty 
przez Marguliesa mieliście zamiar zrobić na niego 
doniesienie?

Św.; Nie, Lo byliśm y Pewni, że Margulies pienią­
dze capłaM. Gdyby po egzaminie dalej zalegał, by­
libyśmy g o  oddali pod sąd koleżeński.

Zeznania Mgra Lewkowicza, pm.,Ogniska"
M gr. Jakób Lew kow iez, kandydat adwok teki, pre- 

kes Słowaifżyazenia „Ognisko", znał bł. p. Marguliesa 
loku  1922 i słyszał od  niego, że został zwolniony 

ta wojska z powodu operacji na ślepą kiszkę a zara- 
• M , że w razie m obilizacji mia przydział w randze 
Podporucznika d o  sądu w ojskow ego w Radomiu 
Wagi. Lodzi Świadka to  dziwiło, że nie służąc przy 
^Ojaku miał rangę podporucznika, ale bliżej tem się 
®ie zajmował.
- W  roku 1924 Margulies przeprowadził akcję waka­
cyjną w  Krynicy na roeCz .Ogniska" wzorowo, to 
*•4 świadek nie miał w następnym roku w ątpliw ości 
^  do powierzeńia mu tej akcji mimo, że wiedział, iż 
MtarguLa* w  sprawach pieniężnych był trochę lekko- 

Akcja w Krynicy w r. 1925 azła bardzo

opornie z powodu ciężkiej sytuacji finansowej. 
Pierwsza zabawa, urządzona wspólnie z Funduszem 
Nar. dała dochodu około 300 zł. dla , Ogniska", a 
dlrnga zabawa około 200 zł. Margulies z Krynicy nie 
przesłał do „Ogniska" and rozliczenia ani pieniędzy. 
Podczas pobytu świadka w N. Sączu w sierpniu 1925 
Margulies przyrzekł, że nazajutrz pieniądze prześle. 
Świadek po fow rocie  do Krakowa oficjalnie i pry­
watnie urgował go listownie i telefonicznie, jednak 
nie groził konsekwencjami karnemi z tego powodu, 
że wLdział, że rodzina jego jest w kłopotach pie­
niężnych, a pozatem że ma głowę zajętą egzaminem. 
Z końcem września podczas kilkudniowego pobytu 
Marguliesa w Krakowie świadek w yw oła ł go z po- 
sdedzs«  wydziału „Ognisko" i  powiedział mu stó­

wa prawdy", żądając wykazu, jakie są dochody a-* 
kej i krynickiej, oraz domagając się zwrotu pieniędzy 
Margulies dal mu kartkę z rozliczeniem, wykazują- ' 
C eni dia „Ogniska ' około  400 zł., które — jak twier­
dził — przekazał, czy też przekaże przez P. K. O. 
Gdy pieniądze nie nadchodziły, a 'Walno Zgromadze­
nie się zbliżało Dr. Bader zapylał raz świadka, czy 
ma sumienie żądać od W alnego Zebrania absoluto- 
rjum, skoro Margulies zalega z pleniądzmi. Na to 
świadek oświadczył, że otrzymał kartkę z rozlicze­
niem od Marguliesa i pokazat mu kurtkę, a Dr. Ba­
der odparł na to: „Jesteś w zupełnym porządku".

Osk. Dr. Bader; T o  było po Wałnem Zgromadze­
niu.

Św.: Możliwe. W  okresie od walnego zebrania do 
zajścia tj. od 24 października nie nalegałem na Mar- 
guliesn, by  zwrócił pieniądze, gdyż nie óheliałem mu 
robić trudności przed egzaminem. W  poniedziałek 
23 listopada mówił ze mną Dr. Bader w tej &prawie 
zw racając mi uwagę, że Margulies we czwartek wy­
jeżdża i że należy przedtem sprawę tę załatwić Co 
również odpowiadało memu poglądow i

W ogóle z Drem Baderem kilkakrotnie mówił świa­
dek w sprawie Marguliesa i był niejako łącznikiem 
między nim a Marguiiesem w sprawie terminu, gdyż 
świadek korespondował z Marguliesem. O ile Mgr. 
Lowkowiczowi wiadomo, Dr. Bader bardzo często 
podejmował się wyświadczenia różnych ąrz< CznośCi 
kolegom na uniwersytecie, ale z powodu nawału za­
jęć  często te sprawy zaniedbywał. Dlatego też świa­
dek często zwracał uwagę Margulie«owi, że powinien 
energicznie zabrać się d o  sprawy uniwersytetu. W ie­
dział świadek, że Margulies dlatego posługiwał się 
Baderem, iż brakowały' mu jakieś nomina pros Ku­
ma ni eckiego, i prof. Gołąba, które Badler dzięki 
swym stosunkom nv"> ■' '• n iał załatwić.

Raz w maju lub u 1923 r. Bader ©śWiaduzJ t
Margiilie.soWi na u o i. . ; .vtecie w obecności Świad­
ka, że właśnie mówi i w jego Sprawie Z rektorem 
Krzyimuskini i załatwił tnu wszystkie formalnnkci, 
tak, że jak tylko będzie przygotowany, będzie tnófgł 
zasiadać do egzaminu. Później jednak spuawa ter­
minu przewlekała się w nieskończoność. IW ileGMt 
1925 r. miał zasiąść Margulies do egzaminu jednak 
wobec twierdzenia Dra Badera, że nie jest należy­
cie przygotowany, odstąp.! od  egzaminu. D o Ostat­
niej chwili był świadek przekonany, że Dii Bader 
Załatwia Margitliesowi termin.

Dnia 17 listopada wieczór ftn spotkał świadek Mar 
guliesa w towarzystwie Bazesa. Gała rozmowa obra­
cała się ok oło  egzaminu. Margulies powiedział, bel 
był dziś u rektora Krzymuskiego i  że ma z  pewno­
ścią termin na dzień 25 listopada. Na tydżień przed­
tem świadek na (podstawie szeregu rozm ów z  Drem 
Baderem zawiadomił Marguliesa. że Dr Bader z~ 
łatwi! mu formalności na uniwersytecie. Faktu żr 
Margulies faktycznie nie miał terminu ani na dzień 
1S, ani na 25 listopada, świadek nie umie sobie wy­
tłumaczyć. Świadek pożyczył Marguliesoiwi wszyst­
kie skrypta, wie. że uczył się on intensywnie.

Okoliczność, że Margulies na podstawie ewenł. 
fałszywego zaświadczenia służby wojskowej chciał 
osiągnąć Zaliczenie półrocza w ojskow ego do studjów 
nie może być decydującą w tej sprawie gdyż nie 
było powodu, aby Margulies m ając I-szy egzamin, 
nie m ógł zasiadać do drugiego egzaminu ewentual­
nie tylko byłby pozostał w Krakowie jeszcze pól 
roku lub rok, na oo rodzice Marguliesa z  wszelką: 
pewnością zgodziliby się.

Nazajutrz po krytvcznem zejściu świadek sły a&e 
koło południa, że Margulies został na pi. Dosnindr 
kańskim postrzelony. W  pierwszej chwili przypła­
szczał świadek, że Margulies może nie zdał egzanH- 
nau i dlatego chciał pop dmdć samobójstwo, a na­
wet robił sobie wyrzuty, że nie był rano na uniwer­
sytecie. Dla stwierdzenia Cu zaszło, zatelefonował 
świadek do D ra ' Badera i zapytał, czy mu nic nie 
wiadomo o zranieniu Marguiiesa. Na to odparł oskar 
żony: „Telefonował przed chwilą Julek (brat) na 
pogotowie i tam był jego znajomy lekarz Gottlieb, 
który ©informował go, że wypadek taki nie jest UKi­
towany". Świadek połączył się z kliniką chirurgi­
czną, a otrzym awszy potwierdzenie wiadom ości, Że 
Margulies leży tam ranny, powtórnie zatelefonował 
do oskarżonego, proponując mu odwiedzenie Margu­
liesa, na co Dr Bader odpowiedział: .Owszem, pó j­
dę". Świadek idąc po Dra Badera spotkał się 
z prof. Reinholdem, który zakomunikował mu, Że1 
przed chwilą Dr Jan 'Bader został aresztowany pod 
zarzutem usiłowanego skrytobójczego morderstwa 
Marguliesa.

Dnia 26 listopada przedpołudniem odwiedził świa­
dek Marguliesa i nalegał nan, by Opowiedział mu, 
Co Zaszło trdęo/j nim a drem Baderem. Najpierw
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MalguLieS wzdragał się, ale gdy świskMc odczytał 
Hn z gazety wiadomość o aresztowaniu Dra Badera,
Margulies opowiedział, że z niewiadomych mu po 
w odów oskarżony strzelił do  niego dwa razy. Pod­
czas następnej bytności u Marguliesa świadek wie- 
dząc już, że oskarżony tłumaczy * się defraudacją 
Marguliesa w „Ognisku" jako przyczyną zajścia za- 

'  pytał Marguliesa. czy mówili o  sprawach „Ogniska" 
czemu Margulies kilkakrotnie zaprzeczył, a podając 
powtórnie przebieg zajścia, odparł na uwagę Lew­
kowicza, że Dr Bader broni się obroną konieczną 
gdyż Margulies chciał do niego strzelać, z uśmie­
chem: „T y wiesz przecież że ja nigdy nie miałem 
przy sobie rewolweru". W  dalszym ciągu świadek 
określa blp. Marguliesa jako Człowieka spokojnego, 
zgodnego i przesadnie tchórzliwego.

0#k. Dr Bader zapytuje świadka co  do faktu, jaki 
miał *ajść w niedzielę w nocy na Małym Rynku, 
gdzie świadek, zwracając się w ooeoności oskarżo­
nego do Marguliesa, zagadnął g o : „Ludek, kiedy ty 
się w łaściwie zastrzelisz".

św .: Nie pamiętam zupełnie, jakobym postawił 
Marguliesowi powyższe pylanie, jednak nie wyklu­
czam tego, a gdybym g o  o to zapytał, to nie miało 
to najmniejszego znaczenia, CC najwyżej mogłoby 
to znaczyć to samo, co powiedzenie żartobliwe „po 
wieś sdę“ .

0*k. Dr Bader: Czy w  poniedziałek w południe, 
świadek, stojąc ze mną w  bramie, nie opowiadał mi, 
Ce widział u Marguliesa rewolwer?

Cw.s Uwalam to za niemożliwe i wykluczone, 
J§dyi nigdy u Marguliesa rewolweru nie widniałem. 
łBył to człowiek, który bał się wprosit psa. Przy 
,sposobność l podaje świadek, że sam miał raz jeden 
rewolwer przy sobie przez 24 godzin. Był to re­
wolwer Dra Badera, który w dniu rozm jw y z Mar- 
guliosetn na uniwersytecie p o  załatwieniu form alno­
ści dla Marguliesa u prol. KrzymuSkiogu dobył 
s  Błahego powodu rewolwer —  jak to zresztą bar 
d io  często czynił, w oła jąc do ko^gów * „odwołaj 
tO, tio cię  Zastrzelę". Ponieważ nagle ukaział się na 
korytarza jakiś jn ofesor, świadek w yr*  »ł oskar­
żonemu z rąk rewolwer, który był w futerale i scho­
w ał gu  do ldeszeni, a Zwrócił m.u go nazajutrz.

Adw . Dr He*ki: Czy docfandziiły pana jakieś po- 
*rćtSti ze strony oskarżonego?

Btv.: 'Z oskarżonym od chw ili jego aresztowania 
'do dziś ntpełni» nie mówiłem, jednak dowiedziałem 
rią od  kol. Ow w  szczególności od wiceprezesa 
wOgfcrfska" Steinberga, te  z powodu mego pi «_nó- 
wśaflia nad grabem błp. Marguliesa w ygłoszonego 
W imieniu „Ognika” , Dr Bader ośw iadczył Słedn- 
‘bUrgowl, że o  ile do trzech dni nie sprostuję tego 
przemówienia, to  zażąda posłuchania u prokuratora 
I nrohi na mnie doniesienie.

f f t * . :  Jakie jest u sposobu cnie i  charakter oskar- 
lo a e g o ?
| iw -: Jest on  irtojem zdani-sm nleprzećictnio zdol- 
•ym prawnikiem. W  pracy stowarzyszeniowej ma 
A«rdw> duże eoergji i  zapału, jednak znacznie w ię ­
ce j elementów destrukcyjnych i  warcholstwa, nie 
i  mir pysłenuityczuhe pracować, a w oli robuć zamie­
szania i  td
■ Obr. Dr doldblatt: Czy oskarżony ma jakieś za- 
d u g i d b  „Ogniska"?
j iw .:  O wozem, ma wielkie zasługi sswlosacza w  

prawniczych. I tak statut „Ogniska" i tp. 
Są niepodzielnie jego dziełem. Zasługi jego mogłyby 
k yć  znacuue więkjze, gdyby nie jego fanfaronada 
| destruktywna działalność

Obr, Dr Óberlaender; Jakie r.tanowi<>ko zajmował 
P sdor w  „Ognisku", jaka była jego działalność w 
akcji pom ocy i  jaką miał on legiłymat ję do kontro­
lowania ozynntości „Ogniska" i całej akcji finanso- 
W tjł

•w.; W: Wydziale pirzed ratkiem 1923 o»k. Bader 
najmował stanowisko męża zaufania, następnie peł­
n ił funkcję wiceprezesa, a przez 10 du> funkcję pre- 
MOa, iponadto p rz jz  pewien czas był członkiem ko­
m isji kontrolującej. W  krytycznym czasie oskarżo­
ny nie należał do komisji kontiolującej i był tylko 
członkiem sądu koleżeńskiego, z ramienia Zaś Cen­
trali Air-demickich Związków samopom ocowych był 
Członkiem komisji rewizyjnej. Z tego tytułu jednak 
nie miał prawa ścigać żadnych nadużyć.

Obr. Dr Obenacnder; Druga akcja w Krynice 
przypadła na okres budowy Doi nu akademicki ego i 
głównym  liajzyin celem byro wtedy ukończenie bu­
dowy. Dlaczego pan wtedy nie zażądał obliczenia 
| nie domagał się odprowadzenia pieniędzy? Z ja­
kich pow odów  błp. Margulies nie od| , wadził pie­
niędzy do kasy? Czy nie nasunęło się panu podej­
rzenie, ta on  tych pieniędzy używa na własne cele?

św .: Gdybym bvł wiedział, że błp. Margulies uży- 
Wa tych pieniędey na własne cele, byłbym wystą- 

najenergiczniej.
Obr. Dr Óberlaender: Groził mu pan sądem ko- 

leżeńkim kilka razy; jak on się tłómaczyl, że pie- 
plędzy do tego Cizasu nie odprowadził?
; św .: Powiedział, że ich n>e posiada i zwlekał z dnia 
Ha ó-ioó i
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Obr. Dr Oberluender; p o  egzaminie miał pan 
zażądać od Marguliesa Zwrotu pieniędzy we formie 
zdecydowanej. Co pan rozumie pod tą form ą zde­
cydowaną?

Św.: Nie namyślałem się wówczas nad sposoba­
mi ściągania tych pieniędzy. Byłbym go postawił 
pod sąd koleżeński aJe w  każdym razie do proku- 
ratoTji nie robiłbym doniesienia.

Obr, Dr Goldblałt: Czem się tlómaczy, że pan go 
dzil się na tak długą zwłokę w załatwieniu rozlicze­
nia przez Marguliesa?

śjV: Mam to przekonanie, że odnośnie do innej 
osoby byłbym może wcześniej odpowiednio zarea­
gował oddając sprawę do sądu koleżeńskiego, je­
dnak z Marguliesem żyłem bardzo serdecznie i wie­
rzyłem, że pieniądze sam zwróci.

W końcu osk. Dr Bader przegląda ze świadkiem 
zapiski Co do kw ot z akcji krynickiej i wyrażił Twier

«uH
RZECZY CIEKAWE.

Powrót na uniwersytety
Studenci angielscy, którzy podczas straj­

ku, pracowali jako wolontarjusze, powrócili 
już do swoich studjów, 2000 studentów z 
Cambridge pracowało za miastem, a wielka 
ich liczba w samem mieście. 600 stanowiło 
rezerwę policji cywilnej, 100 spełniało obo­
wiązki zwykłych policjantów, 300 pracowa­
ło przy tramwajach i omnibusach, a 40U w 
dokach I omdynu. Z pośród studentów oks- 
fordzkich zgłosiło się ogółem 1870, z któ­
rych większość pracowała na kolejach; 779 
zaś przydzielono do rozmaitych innych od 
działów samopomocy.

Pomnik Kemala Paszy
Na zlecenie rządu tureckiego rzeźbiarz 

wiedfeński Henryk Kripel Wykonał pc-mnik 
Kemala Paszy. Pomnik z bronzu, wysokości 
trzech i pół metra przedstawia Kemala w 
modnym stroju europejskim; surdut z a p ię ty  
na guzik, podwinięte u dołu spodnie. Pomi­
mo, że władze municypalne Konstantynopo­
lu odmówiły przyjęcia pomnika, jako nie wy 
pełniającego godnie swego zadania, rząd w 
Angorze nakazał ustawienie posągu na naj- 
wldoczniejszem1 miejscu przed Seralem,

Pani Lambrino i jej syn

lies sfałszował po-zycje.
W  sobo-tę wyjątkowo na prośbę obroń ców  nie od 

byto rozprawy popołudniowej. Dalszy ciąg .rozpra­
wy jutro w poniedziałek o Sod; 9 rano.

Pani Zezi Lambrine, norganatyczna mał- 
ńonka księcia Karola rumuńskiego, byłego 
następcy tronu, usiłowała zapisać swego sy­
na Micea do gimnazjm paryskiego, pod imie 
niem Karola Hohenzollerna. Gdy dyrektor 
odmówił przyjęcia pod tern nazwiskiem, pa­
ni Lambrino odwołała się do sądu. Sąd od­
mówi! jej żądaniu, motywując to tem, że 
sprawa stoi w związku z  procesem o uzna 
nie ojcostwa, a kwestja ta leży poza kompe 
tencją sądu, do którego się odwołała.

Z  g i e ł d y
K raków, 29 maja. Waluty cokolwiek <L.OSze, 

lar nieoficjalnie 11.45— 11.50, bankowo 11.06— 11-lŁ
6ifi(oa warszawska

e ic łc ft*  w a r s z a w s k a  s  d n ia  2 9  b .  m . (PAl)
W a lu ty : Belgja 33-1-7 Holandio 442 -  Leaśya A3'4» 
Newy Jork l0  i-7. Paryż 35 29, Praga Ł2 67 Szwajowi* 
,1292, Wiedeb 1*&‘47 Włcc y — •—

A lc c la :  Bank Małapclsk Kraków -  BoŁŁ Pr»e- 
inystowy J wów ( Oti, Bank /w . Sp. /a r . Pazaaś i d  
lu ls 3T0, U ild -  ( eglelfki S 25, Parowozy 0T4 Z*-
wisrcie 4 ł0. Żeglugo < 08, Polska nafta 6 40- a, la i Świo* 
tlo ( f i ; , ( 1 roielóy, 0 12 I: lt.n:clicwice 0 f  9, Pocisk •A* 

Zieleniewski S-10, Z j.atiów  t — CbośoróW 3 ’20.
Giełda zbciowa.

P e iR Z Ż ,  t'n'a 8 b. m. (PAT) Zyto 35 00 - S S f # - *
Pizenic.i i 0 50— 57 50, - Jeczmif.ii — •-------— *ł,
.ęczmleń wyborowy i 4-00 -  ; 6 t>0. — 3 w ito te  JS .r 
4o'LO, -  Łąka 4yl„ia 70 0 .0  . f c ż l■, — VąJU»
zytn a <5o-o — •------63 76, — ‘Jąka pszenna 660/o 82*601
tó 50, -  Otręby żytue 26 00 - 26'00, — Otręby ,iWn"

Giełda kurychska
Zurych, 29. 5 PAT’. Paryż 16.57, Lotlthn 254% 

Nowy Jork 5.163, Botgja 15,90, w iochy lyGb, Hi« 
szłpanja 78.25, Ilolandja 207.00, Berlin 1'129 Wiedoti 
72.95, Sztokholm 138.30, Oslo 112.50, Kopenhaga 
135.80, Sofja 3-75, Praga 15.30, W arMawa 4Z.60, Bu­
dapeszt 0.723, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.80, Bu­
kareszt 2.06 Helsingiors 13.02, Buenos Aires 2071 

i 1 Pól-
GieSda (ondyAska

Londyn, 29. 5 PAT. N ow y Jork 4.86 5/8, H ol 4̂1- 
<lja 12.10 3/8, Francja 152.25, Belgja 158, WłoOliV, 
129.50, Niemcy 20.43, Szwajparja 25.12 1/4, His*pafflja 
32.10, Dunja 18.50, Szwecja 18.17, Norweg ja' 2234, 
Helsjngfors 19306.

U.elda paryska
Paryż, 29. 5 PAT. Londyn 152, Nowy Jork 31.24, 

Belgja 96, Iliszpanja 474, W łochy 121, SzwajOarju 
W)5, Rumun ja 12.65, Niemcy 744.

NADESŁANE.
Za ru b ryk ą  t -  rsaakeja nla idpow  > «•

Ol.
b. asyst. Klin. ginelc. 

Baudelocque’a w Paryżu
ord. w chorobach wewnętrznych i kobieoyUi

Willa „Trzy Róta“ .

otworzył kancelario 
w Krakowie* przy ul. Grodzkiej 30*

MT
Restauracja i K aw iarnia  

„ROYAL“
w Krakowie, ui. Geririidy 9S

wydaje

obEadyz4tisA pc s)1'50
Kuchnia rytualna pod nadzorem magida 

Chewre Tillem Nussctia SternschuSsa
H H W H M H H H M H H M k H M S i

Satrerwefn o nastrojach w Poznania
Paryż, 29. 5 PAT. „Matin" zamieszcza artykuł 

Sauorweina a nastrojach poznański d i  gdzie zatrzy­
mał się w racając z Warszawy. W  artykule swym 
Sauerwein stwierdza, że oper został już zlikwido­
wany, pozstała jeszcze kwestja opozycji kilkudzie­
sięciu posłów  i senatorów zetoanyOtl w  Poznaniu, 
na czele których stoi marszałek Trą^npCZyński. W  
wywiadzie z Sauerweinein miairszałekyjTrąmipczyński 
oświadczył, że nie zamierza stawiać swojej kandy­
datury na prezydenta. Uważa on, że powinien być 
wybrany kandydat mający dużo doświadczenia, któ­
ryby m ógł być niedjatorem między stronnictwami 
nie będąc zaangażowanym w ostatniej walce. Mo­
żna jedynie uniknąć wojny dom owej, nie wybierając 
kaudyuata, któregoby nie przyjęły Zw ilczające się 
stronnictwa, m ów ił Trąmpczyński W  <lalszvm oingu 
sw eg o  artykułu Sauerweun pisze, że słyszał w róż­
nych środowiskach wymieniane n azw ś^ o  Bobrzyń- 
skiego. \V toku dalszej rozmowy marsz. Trampczyń 
ski oświadczył, że akcja jego grupy ma jedynie na 
celu zmusić wszystkich do wstąpienia na drogę 
praworządności. Konstytucja może być zm odyfiko­
wana tylko w sfpiosób legalny. Władza prezydenta po 
winna być wzracondona, powinien on mieć prawo
p .T  7  o  »V  ̂ vHirr  ’  (*  -  o n  -t n  r»Q /ą ł> ią tp fT r i T łA  T T l i T l iS t r ó  W i r o z *

wiązywania izby przy poparciu zwykłej', większości 
senatu bez rozwiązywania ostatniemu.' Ordynacją' wy- 
borc-za powinna również ulec zfoianń w kieruńku 
p<idnlesienia do lat 30 czynni go prawa Wyborczego, 

PVrtinax w artykule w „E cho de Paris“ , przęd 
stawiając punkt widzenia obozu praw icow ego pjt 
pTzebieg ostatnich wypadków w Polsce stwierdzi, 
że .iCz.na opinja skrajnie przeciwnych uważa Syti' 
ację obecną za stosowną do badania pfeaj dentojyl 
władzy dyktatorskiej. Wypadki Ostatnich lat .Wzbu­
dzają w nich tylko wstręt a więc życzyliW - sob.a 
objęcia władzy przez marsz. Piłsudskiego^. F rpnciw 
pisze Perldnauy nie ma głosu w tej sprawjjt, ,pózo*j 
stawia ona coraz w ięcej swoich sojuszników iv 
topie środkow ej samym sobie. Francji puBosia.1* 
ograniczyć się d °  r°B widza, nie mając prawa WJ' 
'stępować z radami. ■

„Quodiitieii" stwięrdiza na podstawie wlaaomoscł 
deszlych z Polski, ie  wybór marsz. Piłsudskiej,^ 
jost zapewióony.

Culem unikniecie prśerwy w w f  
rłce pisma, prosimy • rychłe •**syłce i-i.niu, p> w— ™# —• -»  

nowlenle prenumeraty na mi+wa* 
cserwiec.
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Wywiad z marszałkiem Piłsadskia
Marszałek Piłsudski c  stosunku silnego rządu do demokracji.

(Telefonem od naszego korespondenta)
^Warezawa, 28 5. Sin. Marszałek Piłsudski 

' ‘dzielił dziś prasie wywiadu na temat stosun 
•u silnego rządu do demokracji,
\ Na zapytanie w sprawie wspólpracv wła­
dzy ustawodawczej z wykonawczą odpowie 
dział p. marszałek, że u nas, jak ząwsze 
Sierdził, musiał kryzys parlamentaryzmu 
fłzyjść szybciej i ostrzej, aniżeli gdzieindziej 
,“"Wyjąwszy naturalnie Włochy, gdzie kryzys 
Wn spowodował to, co obecnie w kraju tym 
Widzimy. — —
1 U nas wszyscy mówią, że potrzeba silnego 
(Sądu, lecz cóż właściwie stanowi problem

silnego rządu? Istotę siły stanowi decyzja 
podejmowania w odpowiednim czaiie Ina­
czej siły marszałek sobie przedstawić nić ino 
że i nie chce. Wedle zasad demokracji za tę 
silną decyzję rząd będzie odpo^ iedzialny, 
ale niech ma możność decydować, niech ma 
za co odpowiadać. ; —

W dalszym ciągu p. marszałek zastanowił 
się nad trudnościami, w jakich następowało 
u nas formowanie się każdorazowego rządu 
i winę za to przypisuje rozwieimożnionemu 
partyjnictwu, — —

W konferencji wezmą udział tylko stronnictwa polskie ed prawicy 
do P. P. S. —  Wrszie porozumienia marszałek Piłsudski wysunie

kandydaturę kompromisowe.
(Teklwmwii *4 U M te ja  k f e t y — d en ta )

, Warszawa, 28 5. Sin. Jutro odbędzie się 
prezydjum Rady ministrów konferencja, 

Oa którą zostali zaproszeni przedstawiciele 
"szystkieb stronnictw polskich cd prawicy 
do PPS. Na konferencji będzie również obe- 
cy marszałek Piłsudski i jak słychać przed­
stawi zebranym swój program jaki rozwinąć 
Zamierza w razie wyboru na Prezydenta.

Wedle innej wersji na konferencji tej ma 
marszałek Piłsudski w razie dojścia do poro

zumienia wśród stronnictw przedstawić kan 
dydaturć kompromisową.

Wśród stronnictw lewicowych rozpoczęto 
zbierać dziś podpisy na kandydaturę Piłsud­
skiego na prezydenta państwa. Zbieranie pod 
pisów zakończy się jutro. —

Posłowie prawicowi wracają jutio z Pozna 
nia do Warszawy. Wraca również marsza­
łek Trąmpczyński. —

■SM

Między nar konferencja wsprawie Marokk a
(Telegram własny

Paryż, 28. 5 (K ) Po poddaniu się Abd el Krima 
liczą się we Francji i Hiszpanji z lem, że w naj­
bliższym czasie zbierze się nowa konferencja w spra 
yńe Marokka przedewszysikiem co do rozszerzenia 
łieci kolejowej w kraju i rozszerzenia forlytikacyj. 
Konferencja będzie mi a ta na celu przyciągnięcie ka­
pitałów amerykańskich i angielskich dla inwestycyj 
W Marokku.
( .Wiochy już dzisiaj podnoszą sprzeciw w sprawie 
Zwołania konferencji bez ich udziału. Prasa włoska 
podnosi, że przy poprzedniej konferencji w Algez.i- 
fe z  W łochy były wykluczone, obecnie jednak k ró­
lestwo przedstawia siłę na morzu Sródziemnem,

,Nowego Dziennika ')
z którą się należy liczyć i głos W łoch musi być 
uwzględniony. Prasa rzymska w  związku z lem za­
mieszcza ostre ataki przeciwko Francji.

Obawa przed państwem boisze- 
wickiem w Marokku

Madryt, 28. 5 (D) Oficjalny komunikat podaje, że 
północna strefa Marokka musi nadal pozostać za­
jęła przez wojska hiszpańskie aby nie dopuścić do 
(powstania toolszewicko-muhomelańskiego państwa. 
Zachodzi nawet m ożliw ość, iż nowe wojska hiszpań­
skie będą musiały odejść do Marokka.

(ilt rwiIIj  niskimi w M i
Lizbona, 29. 5 (D ) Dotąd nie udało się rządowi 

stłumić rewolty wojskowej. Co do przyczyn rewolty 
podają, że przywódca zrewoltowanych wojisk Oape 
*odo zamierza obalić obecny rząd i utworzyć nowy 
Kabinet 'pozaparlamentarny.

Z Por i o Wysłano większą ilość Wojsk rządowych 
ho Br agi, która jest Centrum rewolty.

M u l i l i  mii J iD iiii a Risia
w sprawie Mandiiirji

Wiedeń, 29. 5 (D ) Dzienniki moskiewskie ogłasza­
ją oficjalne informacje, wedtuft których Serebria- 
*PW przed swoim Wyjazdem z Tokio do Mukdenu 
zawarł z rządem japońskim układ zadawalniająoy 
ułóe strony. Japonja i Rosja zobowiązały się w myśl 
teglo ąkładu do wzajemnej współpracy nad rozwo- 
i«m gospodarczym Mandżurji i uznaty zasadniczo 
^u stron ne sfery interesów Mandżurji.

( IM ! i  H lłiliii unitu i  M i
f Nowy Jork, 29, 5 (D) Donoszą z St. Paulo 
w Brazylji, że wyleciały tam w  powietrze 
Państwowe zakłady amunicji. Dwóch ofice 
f6w { 20 żołnierzy zostało zabitych. Więk- 

ilość osób cywilnych doznała ciężkich 
toranień. — —

Republika mzacj a Berlina
Bort lin, 29 5, (T) Prezydent policji berliń

skiej wydał zarządzenie w celu przemianowa 
nia placu Królewskiego (Koenigsplatz) na 

pl. Republikański. ----- -

mi iilitli ziirtim iy mi wleżiiiw
Kalkuta, 29. 5 PAT. Komisarz policji indyjskiej 

Został wczoraj w czasie wizyty w indyjski cni Cen- 
tralnem wiięzieniu w Alipur zamordowany. Kiedy 
komisarz kroczył krużgankiem.'w klórym kilku wię­
źniów  politycznych odbywało sw ój codzienny spa­
cer, został napadnięty przez więźniów, podczas gdy 
inni przytrzymali dozorców'. Jeden z dozorców  zeto 
lał (sygnałom p rz y w o ła ć  innych swoich kolegów, 

jednak komisarz leżał już umierający w kałuży 
krwi.

l i g M i w i i i i i  p i d b i ń  telep, isk itink
Londyn, 29. 5 (L ) Wynalazca Prior skonstruował 

aparat, uniemożliwiający przejmowanie radjo tele­
gramów przez inne stacje poza tą. dla której tele­
gramy są przeznaczone. Wynalazek "polega na sy­
stemie dwóch aparalów jednako nastrojonych. Je­
żeli obca stacja usiłuje przejąć telegramy, odbiera 
tylko chaotycznie pomieszane litery.

Skulem) M i jra iii ludni
Berlin, 29. 5 (T ) Znany badacz trądu prof. Pal 

i rock w Dorpacie donosi Że Wynalazł speCyafiCzny 
środek leczniczy przeciwko trądowi i że osiągnął 

już przyjego pom ocy pomyślne rezultaty.

M i  Hela 2 )1  a u n i a  Butla
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28 5. Sin. Prezydjum Koła ż y ­

dowskiego w osobach prezesa Hartglasa i wi 
ceprezesów Farbsteinaa i Kirschbrauna uda 
ło się dziś do premiera Bartla. — Posłowie 
przedstawili p , premjerowi wczorajsze 
uchwały Kota Żydowskiego w sprawie głoso 
Wania na Zgromadzeniu Narodowem na mar 
szalka Piłsudskiego. —----- -

Następnie przedstawiciele Koła Żydow ­
skiego rozmawiali dłużfzy czas z p, premje 
rem o obecnej sytuacji politycznej i w spra­
wie najbliższych zamierzeń rządu.

• i I «

!. w iiM i u im iirni Hat
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28.,5 Sin. Polskie Radjo w W arszawie 
nadawać będziic w dniu 01 hm. w  odstępach 39 mi- 
nulowych oficjalne sprawozdaniu z przebiegu Zgro­
madzeni aNnrodowego, począwszy od godz 9‘30 ra­
no na fali długości 480 m.

Sprawa zniesienia kontroli Ligi 
Narodów na Węgrzech

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Genewa, 28. 5 (D) W  oslalniej chwili została po- 

stawiona na porządku dziennym czerwcowej sesji 
rady Ligi spirSwa zniesienia kontroli wojskowej nad 
Węgrami.

W listopadzie sesja konferencji 
robrojeniowej

(Telegram własof „Noweg* P ifru iiii" )
Gene va, 28. 5 (D) Druga sesja konferencji rozbro­

jeniowej odbędzie się w listopadzie.

m :

Rewolty wojskowe w Portngalji
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Lizabona 27 5 (D) Na północy i południa

kraju wybuchł bunt wojskowy przy udziale 
dwóch dywizji. Rząd jest przekonany, że 
uda mu się opanować sytuację.

Wyrok w procesie o fałszerstwo 
banknotów węgierskich

Debreezyn, 28. 5 (D) Dzisiaj zapadł wyrok -w pro­
cesie o  fałszerstwa banknotów węgierskich miłjon- 
koronowych, w  którym na ławie oskarżonych zasia­
dła rodzina rabina FYiedlendera z Olas&ska. Syn 
rabina Friedrich Friedlender został skazany na 8 
lal więz.iąnia i 10 mil. koron grzywny, Salome® 
Friedlender na 2 i pół lat i 10 mil. grzywny. Obaj 
pozbawieni zostali na 6 lat Draw obywatelskich i 
możności sprawowania urzędu. Oskarżony Dezydery 
Tsinko skazany został na 2 lata więzienia i  miljon 
koron grzyw ny z pozbawieniem praw  na dwa lata. 
W yrok uwżany jest za łagodny w porównaniu 
z wyrokiem w procesie W indiischgraetza.

Złoty zagranicą
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 29 5 (D) Złoty n o to w a n o  dziś w 
stosu n k u  d o  d o la ra  bez zm ia n y , p o  k u rk ie
11,40— 11.11.70.

M  znikali M ii - Koków
Wiedeń, 29. 5 (D) Oslaleczny skład drużyny wie. 

dońskiej, która spotka się z reprezentacją Krako­
wa, ji-sl naslępujący:

Fcigl
lei lino!; Sehramścis"

Slepan Hoffmann Kurz 
Buresch Butla Zdarsky Schlosser Beyhd

Prasa wiedeńska uważa drużynę wiedeńską za bar 
dzo silną i przewiduje znaczne zwycięstwo drużyny 
Wiedeńskiej nad krakowską.

* * *
Nowy Jork, 29. 5 (D) Ilakoah grała dzdś match 

rewanżowy z drużyną New Yoaker Giants. Jutro 
gra Hakoall pożegnalny match w Filadelfji. Pow rót 
Hakoahu do Wiednia spodziewany jest około 10 
czerwca.

Wiedeń, 29. 5 (D) Wacker—Bratysława 3:2.
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DO WŁASCiCIfeŁi POMOW W BEftLlNlE!
Cudzoziemska własność w Niemczech Zagrożona na skutek 

wyjątkowych praw codziennie się pojawiających d o  obrony 
tejże racjnualnojfo z a r z ą d u  utworzyła się z większym kapi­
tałem, przy pomocy wybitnych prawników"
„GAhANTIA'* Tow . Ochrony i Następstwa interesów

właścicieli nieruchomo!*! i hipotek w  Berlinie.
F otadentn.eratr. 118c. —  T a l.  Lfltaow 48-61. — T e le g r .i  Garantiaachutz.

które Klientom swoim, za niskim oprocentowaniem udziOla 
zaliczek w wysokości k u cz n e g o  d o c h o d u  (Ueberschuss) nieza­
leżnie od obciążenia hipotecznego.

Bliższych imormacyj udziela przybyły dyrektor nasz w GRAND-HOTKLU 
od  godziny 9 rano do 7 wieczór do dnia 4 czerwca br.
Najsolidniejsze refertacjt na żądanie. — Poważnego ze soliauemi referencjami 

przedstawiciela n j  Kraków  poszukujem y.

PIELĘGNUJCIE URODĘ
Żądajcie bezpłatnie fachowej- rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, 
czerwoności skóry, plam wątrobianych, łupieżu, wypadania włosów, siwych 
włosów, zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg, ztutusztzek chudości, 

jak wzmocnić binst, brwi, usnnąć zbyteczny tłuszcz i inne wady.
W zapytaniach prosimy podać dokładnie wadę, o którą cl odzi. Sumienną 
odpowiedź nadsyła się w  zamkniętej kopere.e. Załączyć markę na odpowiedź.
Dr. CASPAMY, Gdańsk, leegełhor 15. Oddział 59.

BoitiHniiiinr * branży żelaznej.MOUUniEl peuatilnij* Fw—dy
w Krakowie lub na prowincji. 
Z|to»Ł oŻaiaze* d o  Ad. H. Da.

H ^ U  dslecięoe odnawia precy- 
n uL M  myjnie. G um ki ł a kład a 
na pocsekan in , przyjm uje wazel- 
kio rob o ty  taplcerakie: PJecho- 
w icz, M ikołajska 7.______________

Fnriflnian D rozdow skiego, orze- 1 UKlc|lldU ch ow y , d t  185 cm. 
tanio do sprzedania. H. SMO­
L A R S K A , Szew ska 9, I. p.

części sk ładow e do ro* 
w erów  sprzedaje najla- 

n iej hurtow nie, de ta jiicznie Skład 
m aszyn, row erów , Kraków, «L  
Zw ierzyniecka 6.

lallłi napraw ia so lidn ie ,szybko, 
Ldlftl tanio. K linika Lalek, B a­
sztow a 15

R A T U J C I E  z d r o w i e .
Najsłynniejsze światowe po vagi lekarskie stwierdziły, że

75o/o ch o ró b  pow staje  z p o w o d u  obstru kcji
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cL .rob , 

zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.
Słynna o d  4Ł fas w  cał^m iw lacia

Zioła z Gór Harcu Dra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin, 
Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiaj? funkcje organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Zioła z g ó r Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Zioła z gó r Harcu Dra Luuara zostały nagrodzone na- wystaw_ćh 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złolemi medalami w Bademe, Ber­
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko­

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych, 
cena 1/2 pudełka Z ł 1 .5 C , podw ójna ru d e lk o  Z* 2.30. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezentant na Polskę: Józef Gressman, W arszawa, Chmielna 40.

Ha 1 rok spłifrs!Właściciele domów w Berlinie
Zawiadamiam uprzejmie, iż założyłem w Krakowie, 

oddział sprzedaiy, adżielańia hipotek i administracji 
domów w Berlinie. Każdego miesiąca, następuje obli 
ezenle i -wypłata nadwyżki w Krakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do Berlina.

Ukstatam ta k ie  zaliczki.
B ezpłatna porada adwoas jk& (Schwarzkauf) w Berlinie 

S. Kb>ngold, Kraków , Bflch 3.
C e n tra ln i B erlin , Woeenthnleratraeae *9.

pod kierownictwem:
Ig. Seknłowicza, Wai nzawa, Zórawia 42

^nauczają zamiejscowych przez korespondencję:
KURS I. Buchalteria (księgowość) pojedyncza, 

podwójna (włoska), auieiyk. bankowa, rolnicza 
ftbrY(8D9a
KURS II. Rachunkew oK handlowa, kore 

iependeneja handlowa polska, nauka handlu, prawo 
handlowe i  wekslowe.

KURS III. Stenografia polska, niemiecka, 
handlowa ot-z parlamentarni.

O K A T 1  UISZCZA U l  RATAMI.
Po ukoAcsonfu świadectwo. Bezpłatne po- 

, drednictwo pracy. Prospekty na żądanie wysyła 
Sokrelar, it Kursów D A kM Ó .

b o  L. CZ. 2656/26 Sekr.

Obwieszczenie.
Niniejszem zawiadamia się, iż Okręgowy 

Urząd Ubezpieczeń we Lwowie reskryptem 
% dnia 21 IV. 1926 r. L. 3244,26 zatwierdził 
zmianę §§ 6 1  i 62 statutu Kasy Chorych 
w Krakowie w kierunku podwyższenia wyso­
kości składek z 6V2%  na 7 V2°/o płacy usta­
wowej, określonej w § 19 tegoż statutu, ua 
przeciąg 10 miesięcy, tj. od 1 czerwca 1926 r. 
do 31 marca 1927 r.

Wobec tego wzywa się wszystkich pracodawców do 
ścisłego zastosowania się z dniem 1 czer ca b. r. do 
powyższej zmiany przy obliczań u składek. Potrzebne 
tablice obliczania składek można otrzymać bezpłatnie 
w biurze meldankowem Kasy.

Krs :ó „  dnia 29 maja 1926 r.
Zartąd Kasy Chorych w Krakowfa.

Willa Klagsbalda
w Piwniczne!

poleca z dniem 1 czerwca br. pokoje słone­
czne z balkonami. — Duży ogród owocowy 
blisko lasu i Popradu. — Rytualna kuchnia 

z całem utrzymaniem lub obiadami. 
Ceny przystępne.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

M/IC7vnv cẑ ci B̂ â owe do m m m  w szystk ich  ty p ów  m a­
szyn do szycia  sprzedaje najta­
niej hurtow nie, detalicznie. Skład 
m aszyn 1 row erów , Kraków, 
Zw ierzyniecka 6

PRZEDSTAWICIELA
z prawem inl ku

na Zach. Małop. i Śląsk 
Cieszyński poszukuje na 
tychmiast poważne przed- 
sięDiorstwo przemysłowe. 
Wymagana odpowiednia 
kaucja w gotówce. Zgło­
szenia pod „Przedstawi­
ciel* do Adm. N. Dz.

sprzedaje każ­
dem u b ez  żad 

n ego poręczenia oryginalne ma 
s iy n y  do szycia  i haftu. Skład 
m aszyn do ny^iia i row erów . 
K raków , Zw ierzyniecka 6 (H otel 
W iktorja)

do szycia .S inger* u ży ­
wane jednak  w bardzo 

dobrym ’  stanie sprzeda okazy j­
nie od  zł ćO d b  ISO zł. G abine­
tow a (chow B M P do środka pra­
w ie n ow e z ł w raz z  w szel- 
kieipi aparatami do szyela  i haftu 
Za m aszyny udziela  pełną gw a­
rancję. Skład m aszyn d o  s iy e ia  
i części do row erów , Kraków, 
Zw ierzyniecka 6 (H otel W iktorja)

COF8M
MIESIĘCZNIK 

MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ
p o d w ó jn y  num ar n a j-cze rw ie c  w  zwięk­
szonej ohJełoscl o następującej treści i
1) Poa. D r . O. Theiti Problem dyfarencjacji w sjo- 

niźmie;
2) Dr. A. Tartakower: ałszywe drogi;
J) Dr. I. Schwarzbart: Pomniejszycielom sjeoizmu 

w  odpow iedzi...;
4) Hatouaz Mieses: Płonący krzak;
6) J. AppmualaL: Inscenizacje „Habiuiy*;
6) L Zj ad akudemików ijońakich w Pulace

a) Sprawozdanie;
b) deki nacje, odezwa i rerolucj#;
c) I. Landatock: Refleksje {rozjazdowe;

7) Jelar: Na czas:e
ukaże się w najbliższych dniach, 

kaci. I Adm . Kraków . Stradom L. 13, oflc. 
Konto P. K. O. Kraków 400.669.

Cena 30 j r .
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Zawiadomienie.
Pod iirmą BBR. J.EDERBEROKR w  Krakowie, 

przy ul. Krakow skiej 6  otw orzyłem  filję mojej 
hurtownie

_       towanla,
endlow anla I m ereikow anla po eonach kow- 
kuroncyjnych.

ż poważaniem fs y m o n  H an n ibal.

fabryki bfollzny i szalek, gdzie aprzec |ę i 
i częściowo. -  Tamże przyjmuje _aię dr plis

JM11KIEI0WSLII1 KOPALI Wi» S. L
W  KRAKOW IE

przypom:nająPP. Akcjonarjuszom w yin lU U j
a v ) |  m a r k o w y c h  n a  n o w e  zlotowe,
co wraz z wypłatą kuponu za rok 1924 prze­
prowadza B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a jo ­
w e g o  w Krakowie. — Pb upływie terminu 
wymiany, n ie w y ita ie n lo iu  akcje zostaną 
z d e p o n o w a n e  n a  k o s z t  I r y z y k o  
A k c jo n a r ju s z y  w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Krakowie.

Wszelkich informacyj udziela Bank Gospo­
darstwa Krajowego w Krakowie.

RYTRO Uli Krynicy
nad Popradem w okolicy górskiej
pensionat nowo urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we­
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djeletyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi ..Podhale’  w Rytn..?.

NAD 
POPRADEM

nowo-urządzony pensjonat „J u trzen k a **  
poleca pokoje ładne, słoneczne z całodzUmnem 
utrzymaniem po cen ach  um iarkow anych . 
Kuchnia rytualna  hm smaczna, domowa. 
Zgłoszenia przyjmuje 0 . Rosenzweig, Ryuo.

RYTRO

ZADAJCIE OFERT NA:
P  0  W I E I A C Z E  marki D. K l i m ,  Ul. Lirtu
Amerykańskie Maszyny do pisania „ROYAŁ** 
i małe „CORONA** Ukże z pismem hebrajski em 

polecamy również
jujwilksu f  Krakowi* A k U R O  POW IKŁANIA

pism i rysunków, a to Ilustrowanych cenników, 
statutów, okólników, skryptów, rastrów, nntltd

A D A M  D Y G A T  in til.! iłWM 1. TEI.lSk
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